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wzią10· udział w Swie.cie Lu.do 
Wieś ,_p·olska ostoją P _olski -Lud~wei 

WARSZAWA (PĄP). W dniu święta ludo-J wiali: . wojewoda Widy-Wilski, minister Lit
wego Warszawa przybrała odświętny wygląd. l win, gt.n. broni Karol SwierczewskL 

wzdłuż zacł!odniej granicy Pomorza Zachod- skonałą postawą s~wadron I-szej oficerskie 
niego zapłonęły ogniska i zr.icze. szkołJ' kawalerii z ofiarowanym je) w dniu 

O godz. 10 ran.o olbrzymi Plac Zwycięstwa * 
zapełnił się mrowiem ludzkim~ Na święto Lu- . NA POMORZU ZACHODNIM we wszyst-

* 9 maja przez Zw. Sam. Ch. pamiątkowyw 
NA KOPCU RACŁAWICKIM zgromadziły 

dowe polskiego chłopa przybyli pr~edstawi- kich_ miastach i miastecz!tach odbyło się 
ciele Rządu, Wojska Polskiego, posłowie KRN składanie wieftców na llc;znych mogiłach bo 
przywódcy partJ1 politycznych, związków za~ haterów z batalionów chłopskich, którzy po
wodowych i td. · legli w walce o Polskę ludową. O zmierzchu' 

się tłumy chłopów · z 
1 

okolic . ,podkrakow
skich, . tobotnicy zakładów przemysłowych 

Krakowa, ludnpść okoliczna i oddziały woJ· 
skowe. Specjalną uwagę zwracał swą do-

bunczukiem oraz oddzial pcrtyŻancki . lniie· 
nia marsz. Rokossowskiego, Jitóry, jako fed· 

terenie nostka _armii ludowej, działał na 
pow. miechowskiego w latach 1942-'1945 

Obchód rozpoczę/a msza polowa, 
odpra'wił ks. Stanisław Warchałowski . . 

którą, 

„Obecny rząd demokratyczny realizuje 
wielkie zasady Chrrstusowe w iyciu-oświad
czył kaznodzieja. - Reforma rolna, znacjona
lizowanie kopalń, wielkich fabryk dąży do na• 
prawienia wielowiekowych krzywd wyrządzo· 

nych narodowi przez grupę -ludzi, których je
iynym celem życia było gromadzenie złota i 
d6br ziemskich dla własnych celów, dla włos· 
nych potrzeb. Obecnie wszystko i wszyscy pre 
cujemy dla dobra ca·łego ' spo!eczeństwa, a 
tłięc dla dobra siebie również:". 

Następnie na trybunę wszedł poseł Kur
:itewski, który o·ddaf hołd procho·n Nieznane
;JO żołnierza oraz prochom pomorclówanyco 
"loiownlków o wolność prochom chłopów za· 
>itych przez hitlerowskie bandy NSZ • 

Po przemówieniach odbyła się defilada, w 
,- rtórej brali udział delegacje chłopó"' polskich 

w regionalnych strojach, Wojsko Polskie, z.wiąz 
ki młodzieżowe itd. ' 

ies za m kw i tn .i e d o b ro byt e 
Przemówienie min.' H. Miąca ·na uroc·zystoś,ciach , w wa·rszawie 

W imieniu komitetu centralnego Pol- spokoju leczyli rdny wojenne, czy też i śwladczenia w~jenne. 
skiej Perm R-0botniczej przem.~wił mi- Polska ogarnięta będzie anarchią i Ale 'M.Y wiemy, że to jest tylko pierw 
nisłer Minc, witając chłopóW" i robotni- wojną domową, przeleje się krew brat szy krolt, my wiem.y, że jeżeli będzie· 
ków ~/arszawy. „Zebrały się na tym nia, zadymią się wokół · pożary. My my mieli spokój i porzqdek,-to, zakwit~ 
placu, zebra.ły się w tysiącu miast pol chcerD\' wolności, demokracji, spoko- nie dobrobytem rządna i kulturalna 
skich, wsi i miastedek wielkie rżesze ju i śmierć tym, co niosą nam anar- polska wieś, zabłyśnie wszędzk świa
robotnicze i chłopskie, by demonsfro· chię, przelew krwi i pożary. · tłq elektryczne, pó;dą maszyny, wzroś 
wać sojusz robotniczo - cMopSki, przy- Nie wi~le więcej. niż rok in~n..ęlo od me dobrobyt i kuHura. I nie· D)a takiel 
wiąz.an~e do Polski demokratycznej, wyzwolenia kraju. Wiele się zrobiło w śiły, którab.v nam w tym przeszkodzić 
nienawiść i wrogość do polskiej reak· tym czasie. Chłop atrzymal ziemię a potrafiła, nie ma takiej siły, która-zmu
cji - mówił minister Minc. . na zachodzie olbrzymie przestrzenie siłaby nas do · przyjęcia obszarników, 

- O co idzi~ walka? O co toczy się czekają na chłopski pług, skasowano kapitalistów, faszystów. 
bój? Walka1 idzie o to, czy będziemy chłopskie dlugiJ zmniejszono chłop- Mówca z~kończył okrzykiem na 
żyli w spokoju, w spokoju budowali, w skie podatki i jako pierwszy kraj w cześć polskiej wsi i jej reprezentacji 
spokoju wzmaqąli swój dobrobyt, w Europie, znigsła Polska kontyngenty - Stronni~twa I.udowe-go. 
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"'brew polityce Be11ina ·1 

Po uroczystościach RO Pla7u Zwycięstwo 
odbyły się zabawy ludowe na Blelanach i w 
parkach warszawskich, w których występowały 

"'"'°"" waBZaw.kie ; p•zybyle z i>•aw;.,;;. H ł d 'L k 1 1 
,;.-;;-„~0~:~~0 :~,~~~;:;;~;~~~~ . aro .. ·. aS . y na .. O.tuj e 
ne rzesze ludności wiejskięj z powiatu, wojsko d • 1 , • • 1 , • 

oraz delegacje organizacji robotnicivch, mlo- 1 ,o za~1esn_1en1a . stosunków, ze . ZW_l!azkiem -Radzieck. im' dzieży i społecznych. \ _ 'ł 

• 1 LONDYN {PAP). Agencja Reutera do brytyjska klasa robot.nicza nie; udzie- których cpier.a sie siła .brytyjskiej Par· 
, .. , I nosi z Bournemouth, że przewodniczą- lilaby popa~cia żadnemu rzqdowi, któ m Prący. 

W. KATO~ICACH .. Uroczy~y-. obchod swię- cy komitetu wykonawczego bryty;.: ryby zagrażał- bezpieczeństwu Związ-
. ta. wsi polsk1e1 w stolicy wo1, : 1ąsko-d~brow· ski.ej Partii Pracy prof. Harold Lask"i ku R. adz!eckiego. Przechodząc następnie do s~raw his'l · 
skiego zapoczątkowała w godzinach w1eczor · pańskich i greckicl1, J (!Ski nodk:reśE: · ' . . . · . : wygłosił na otwarciu kongresu dłuż- Apeluje do rządu radzieckiego, by li"' nych 8 czerwca br. poClniosłą akademię w soh • • • p· d . d .1 _ d p r· p • k że socjaliści brytyjscy uwai:ajq za n~c 
Filharmonii Państwowej. sze • Lprzek~ok~1eme. ł iedrwsdze z ama of no.si . . s1Zęd o.· ar Lu -·kr~cy z dwibę szą szczęście trwanie rządu gen. Franc'~ 
• 1 pro~. as 1 s 1erowa po a resem rzą- u nosc1ą. aniem as iego z o ycze H" • • b 
· Następnie na stadionie. katowickim odbyła du radzieckiego, zapewniajqc go,, że I rewolucji rosyjskiej _ są filarami, na w iszpami i za tragedię_ uważac ę· 
się vroczystość, na której przema'Mio/ Wojewo-· 11 , 111111Mu 1 1 111 11 111 111111 1 11 111 1 11 M1 111 1 11 111111 111 1 11 1 u111111 11~1m11111 1 111111 11 1 111111 1111 11 11 1111 11 1 11111 ~11111rn 1 rni111m~um11u11111111111 11 1 11~11 11 111111 1111111 11 111 111 1111111 111 11 1 11111111 1 11 1n 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1 ~1~ 11 1uu1 1 11 1 11 1 11 111 11111 11 11 u11JJ dą_ powrót kro!a JerBego II d~ Grecj~ 
da gen. Zawa~zki. . · u · 1 d 11 ' - I.I il , W spr-awie N!erniec pYof. Laski za· 

Olbrzym.ie tłumy chłopów--:- okrzykami Tak! w a g a . z I e c I I jął stanowisko. 'ie pbm!mo -;;zkód .wy-
- dały_ Wyraz sw_ej woli - głosowania w refe· . ' I fi fi ' rządzonych przez ~iemc:y hitlenwskie 
rendum tr:zy tazy tak - jak nakazuje naj- . I należy uni!mqć , szaleństw CJOSpOdOl:• 
duszniejszy interes państwowy. PrzystępuJemy do wymiany kupo- które czekają Was, drogie dzieci, li czych lub krańcowości polityc:i:n_y ch, 

• nów 6-ej· Akcji Premiowej. - w 6-ej Akcji Premiowej. _ ąłoszonych przez 'Zwolenników oowe-
w ZAGŁęBIU DĄBROWSKIM. Chłopi w za Nalepione na tekturze kup.ony z po- 'Przewidzianych jest trzydzieści wy- tu. . -

głębiu Dąbrowskim święto ludowe~ obcho- danym· nazwiskiem; imieniem i ·adre- gi~ych: 1? Komplet p~zybo~ów do pi· I Naiezy pamiętać c dÓświadcz~·· 
dzili w Będzinie, dokąd zjechały delegacja sem, można · już wymieniać 1lG losy sania n.a bu~rko. 2> Hustawka ogfodo- , niach pok"lu wer.salzkiegc.. Kongres 
zę wszystkich ośrodków powiatu będzińskie- we wtorek, ~nia 11-go b. m., oraz wa. 3) Hu!a1n9g.a. 4) Kręg~e. 5) Samo- I brytyjskiej rmm l?ira.\'.'y pragnie pn:~;,\ ~ 
go i okolic Sosnowca.- Przybyły również , de- w środę, 12-go b. m. w 'godzinach od lot _drewnu~ny. 6) Organ~u. 7> .Tram~ słać J,uaiom, któr:) zaznały · okJ.a~acjl 
legacje robołDików C partii polltycznyc.h PPR 9-ej do 17-ej, jak zwykle~· w lokalu wa1: 8) Wozek qla lail~i. 9) Bar_wny • niemieckiej, swe wyrazy, sympatii. So-
l "PS ze sztandarami. Centralnego Robotniczego Domu KuJ... letni farl'?szek dla dz.1ew~zynk_1. 10) cjaliści brytyjscy_ z podziwem obser-

• . tury, przy Ul. Piotrkowskiej 243. Skar?etk1 dla ~iewczy11ki. 11) Skar- wu ją, z jaką . sprężystością kraje , te 
Do soboty, dnia 15-go b. m. robimy petlti dla chłopca. 12) Album do ma- przysiąpHy do odbudowy. „Spodzie

.,, Poznaniu święto ludowe zamie-11lło się · przerwę, oczekując nadesłanych z pro rek. l~). Album do . mar~k.. 14) Album I wamy się _ powied~i.ał Laski _ ze 
ir spontaniczną , manifestację jedności iobot- wincji kuponów. do zd1ęc. 15) ~lbum do zdJę~. 16) Tecz Jw Juqesławii, Ruciunii, na Węgrzech 
aiczo-chłopsklej. Na olbrzymim wiecu .iorgn· lr:a do rysunkow z kartonami 17) Fatm 

~W sobotę, 15-go b. m. odbędzie. się • . . li .w Polsce walka c'emokracji ze szko· 11izowanym na Placu Wolności, do tystęcz- by wodne 18) Kredki 19) Liczydła .· w lokalu RedakcJ"i „Głosu Robotnicze- • . · . dl~wym! na wo6ł feudalnymi tradycja~ 11ycll rzesz chl.:.pstwa i 1 robotników pczema- . szkolne . . ,20) L1czydla szkolne. 21) Pd- ~ • . . . . 
"'111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11n11111111111)n1111111 9,?': ko?ii~yjne_loso_wmii-:, ld~rego wy- ka. 22) Taczka. 23) Taczka. 24) Kom- m1 społecizn1~~1, zosta111e uw1enczona , 

' mki dz1ec1 zna]dą w po~1edz1~kowym piet do ge~etrii {ekierka, linia, kąto- powod.ze?ie~ • W zakończeniu sweg~ 'z·1s111 w nu··nerze I numerze „Głosu Robotmczeg~ • . mierz). 25) . Strzelnica. 26) „Cuqowna przetn".)Wlema p-rnf: ~·C!~M weZ\'Jał do li e ' Wy~rane będą do odebr.5nia od po~ I gra". 27) Łamigłówka obrazkowa. ,cdŚ\'t1l<Jz9n~a i t:::id1'lmr.;;J:--·n':~zc.::.wcui1~ per 

P R .0 M y K '' I niedz1ał~u, 17-go czerwca. 28) Ksiqżka. 29) Ksiązka. 30) Ksiqż- son?lu dyplomatyco,nego Wielkiei Bry 
• ·• ~rzypominamv_ieszcze raz wYgrane. kei.· · tan.il. 
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- I ~io ~i!z~~!!a !Yp~~~~~!~!. 
f rodowy turniej szachowy przez radio. Turniej 
'ten rozegrają najlepsi gracze ZSRR z graczami • . 

pro adzą p opagąn ę przeci~ ~en1okracji. i poko: wi Wielkiej Brytanii. Sędzią w tym interesującym . 
turnieju będzie znany szachisto amerykański -
Wagner. 

• ••• W ostatni'ch tygodniach doje się zoobser- czy .z kompanią przeprowadzoną tom przez I potężnych fortyfikacji na granicy froncusko-
f Ó F S d I ki W .związku z zapowiedzianym zniesieniem 

wować znaczne wzmożenie ka·mponii pro ran· agent w ronco. tony Zje noczone powinny 1iszpońs 'ej. Tak zwano likwidacjo milicji fa. na jesieni r.b. systemu kartkowego na mqkę, 
kistowskiej w Stanach Zjednoczonych i ·w kra· znaleźć si.:i w pi~rwszym szeregu zwalczają· lang'stów jest zwykłym os.wstwem. Hiszpanio chleb, kaszę i makaron w Związku Radzieckim, 
jach Ameryki łacińskiej. Kampanią tą kierują cych reżim fronkiistowski, nie zaś wlec się na frankistowska - to stos pacierzowy faszyzmu, przystąplon.o do budowy 5 tysięcy nowych pie
oger~I Hiszpanii faszystowskiej, na czele któ- szarym końcu". zagrażającego zachodniej półkuli. Prowadząc karń i 4.500 kiosków sprzedaży tych artykułów 
rych stói znany falangista Manuel Asnar, a: Były minister spra.w wewnętrznych Stanów swoją , dwuznaczną politykę, amerykańskii De- pierwszej potrzeby. 
becny. poseł rządu Franco w Waszyngtonie. Zjednoczonych - lckes pisał na temat Hisz· parlament Stanu Bierze na siebie odpowie- • • 3 

Asnar cieszy się poparc;em amerykańskich panll, Iż Franco ściągo miliony peselów od dzielność za dalsze Istnienie folangi zrnu", Dnia 18 czerwca rozpoczną sfą w Związku 
kół" reakcyjnych, między innymi organizacji głodującej ludności H;szponii dla budowariio t.wierdzi b. minister amerykański. Ł. Radzieckim uroczystości, związane z uczcze-
„Rycerzy Kolumba", tygodnika „Tablet" (wy· niem 10-et rocznicy zgonu słynnego pisarza 

rosyjskiego - Maks'1ma Gorkijo. 
dawanego w Brooklinie) oraz dZ'ienników na- • • d • • Został Już ukończony film dokumentalny 
leżących do koncernu prasowego Hearsta. sz ;, „~. I . ·o l"e- „Maksym Gor~ij", poświęcony życiu i twór-
Poselstwo Hiszpanii frankistowskiej w Stanach I ~ " czości ,wielkiego pisarza. 
Zjednoczonych utworzyło niedawno tak zwa· " • • 

~y „Wydział związków kulturalnych", który wy- za o ronę ich interesów na Io rum N z Została otwarta stola fomunlkacfa wodna 
foje swój biuletyń, jak również broszury, ma- • między Bałtykiem a morzem Czarnym. Statek 
1ące na celu obronę reżimu frankistowskiego BRUKSELA (PAP). Polski charge d'affaires dziwym demokratom zapanuie niedlougo w „Pskow" po dostarczeniu towarów do Odessy 
I jednocześnie zawierające ostre ataki przeciw· W Belgii Bartel przyiąl śniadaniem min. hisz-, Hiszpanii 

1 

sprawiedliwość. Sprawa Hiszpanii i Mikołajewa zawinął do portu do Botumu i ' 
ko Polsce, Związkowi Radzieckiemu i r.lqdowi pańskiego rzqdu republikańskiego, Santiago jest w istocie łatwa. Trzeba tylko, oby wszyst- Pati, po czym po.wrócił do jednego z portów 
republikańskiemu Girala. - Carłllo, bawfqcego w Brukseli na kongresie kie kraje poszły za waszym przykładem. Mam bałtyckich. 

Dziennik „P. M." poświęcił jeden ze swvch partll komunistycznej. Na śniadaniu obecni by- ńadzieję, że kraj mój niedługo zasiądzie obok • • ~ 
I. I · ' tw kt' ły h • k" · h d k · • · " ' W roku bież~ 1m będzie podjęta regularna 

artykułów wstępnych rozważaniom na ·temat 1 pos owie pans , ore uzna szpans 1 mnyc emo raqi sw1ata • - 'l'-Y 

d bi k ' k b" • komunikacja lotnicza między Moskwą a za-
obecnej działalności tych profronkistowskich rzą repu i ans i, oraz szereg oso istosci ze Korespondent PAP zwrócił się do miń. Ca- toką Prowiedenie, łączącą stolicę Związku Ra· 
agentów -i ostrzegał przed propagandą, kiera- świata politycznego. ' rillo z zapytaniem, co są:dzi o ostatniei mowie dzieckiego z morzem Beringa. 
wanq przez poselstwo frankistowskie w Sto· W odpowied;zi na toast polskiego chorge Churchilla. Min. Carillo odpowiedział: „Chur- • • !! 

nach Zjednoczonych, a mającą no celu pozy- d'affaires min. Garillo odpowiedział: „wzru· chili brnie coraz dolej ·i głębiej w swej polityce Rada Bezpieczeństwa udzieliła sekretarzow1 
skani!l opinii ka!ollckiei rN Ameryce dla Franco s:z:ony jestem pobytem wśród tak wielkich przy- wstecznictwa. Był on jednym z tych, którzy generalnemu ONZ Trygve Lie specjalnych pel
i przeciw ZSRR. Jak zaznaczono w artykule jaciół mojego 'kraju. Polska dala dowód praw· przyczynili się do powstania reżimu Franco. nomocnict,w na mocy których będzie on mógł 
zamieszczonym w „P. M." propaganda teg6 dziwej przyjaźni w stosunku· do nas prźez u- Nic więc dziwnego, że broni ~Wego dzieła. brać udział w posiedzeniach komisji do badań 

nad zastosowaniem energii atomowei, w ko-
poselstwa „ma jeden tylko cel - okpić amery· znanie naszego rządu i wniesie;1ie sprawy no Dzięki pomocy kraiów prawd::iwic 'postępO· misji sztabowej i innych organizacjach ONZ. 
końską opinię publiczryą w interesach rządu ONZ. ' wych Hiszpania odzyska jedna:( "". „,e wol- ~ • • 
frankistowskiego". Dzi~kl demokratycznej Polsce i inryym praw-1 ność wbrew Churchillom". w Waszyngton-ie loczą się w dalsx.ym clq· 

W ostatnich czasach" zoobser.wowano, lż gu rokowania między przedsraw1cielam1 Zwią· 
wiele oficjalnych osobistości fronkistowskicli I zku Zawodowego marynarz{ amerykańskie! 
udało się do Stanów Zjednoczonych · A ki c " • ~ e ' 9 • • ·floty handlowej, a przedstawicielami właścicieli 
P. t d i M d I • d '1 I mery ~ o· s x·· r.ł2.~ e „._ ~ ~~·.;. n I stofi<:Ć'W. 
o u n owe·1 . . i0 zy nnyrru u a Si" tam wi- · ~ · · li: "~ -· · d I "' ·..- "' - _. - Mcrynarze domogafą s!ę si<, 6conk:i n a ro• 

ce-minister spraw zagranlcznych Hiszpanii - • bocz&go do 40 godzin i podwyżki J?łac. ak 
Thomas Suter, naczelnik sztabu gen&ralnego Rozdanie nagród zespołom chóralnym w Łodzi doncsiliśmy, w wyo·idku nier:>owo lzf'nla roko· 

il h. ' ki · A. · · · k. "•':tl, dnia 15 C!e>w'-a mo:yna ze p•.z:ystqp q 
'Jrm 1szpans e1 - gen. 1spuru 1 nie1a 1 W pięknym starym parku WGjewódzkiego ki Maszyn i Odlewni Żelaza Josephy z Biel- do shijku. 
Garoia. Zarzqdu TUR-u przy ul. Skorupki odbył się ska. • • ~ 

Doniesienia z Ameryki Łacińskiej również Koncert Konkursowy Zespołów Wybranych Płqtą- Sc'lreibler i Grohman ::... statuetkę W następstwie korektury wyników wyborów 
L d . k .. f l . t. na pierwszym ogólnopolskim konkursie chó- Wojew. Kom. PPS. do pa rlamentu w jednej z dzielnic Pragi ule.gł 
~wta c.zą o wzmozonej ampanu a angis ow. rów i orkiestr, zorganizowany przez Cen- I nagrod" ostatnią, poza konkursową ł d • ł · "' zmianie podzia man atow w sto ecznym m1e· 
Ulec..ov.no powrócił z Hiszpanii nowomiano· iralny Robotniczy Dom Kultury i Dyrekcję chór PKP Piotrków Trybunalski, w postaci ście Czechosłowacji. Komuniści czescy otrzy· 
wany kardynał wyspy Kuby - Arteaga. W Polskiego Radia w Łodzi pod pro!ekoratem k:iqżek, dar Kuriera Populam~..;o. moli 36 mandatów, social-demokraci - 14, na· 
Hiszponii przy·1mowono go z wielkimi hono· Ministra Kultury i Sztuki tow. Kowalskiego, Z zespołów orkiestrowych dwie pierwsze rodowi socjaliści - 34 \o jeden mandat wię· 

oraz ministra Informacij i Propagandy tow. d k d d K ~ " • ł d 16 O · k d f 
rami I został udekorowany przez rząd Franco. nagro Y - a or eon. ar · .1. ..... - C"hrzyma ce;J, lu ow.cy - , . . , slanoWis u pre;;Y. ~n ~ 

Matuszewskieg-o. zespół salonowy elektrowni lódzkiej. drugq miasta klme prz.ypascl ma przedstaw1c,elow1 :i 
?owróci.wszy no Kubę, Arteaga wygłosi! ko· Po występach chórów, orkiestr i tenora - ZZK Piotxków Trybunalski - w postaci komun'istów, rozstrzygną wszystkie czterv stron• 
tani&, w którym rzucał oszczerstwa na demo- Wacława Domienieckiego odbyło się rozda- kornetu. nictwa. 
hacją polską I I nie nagród. Dwie drugie nagrody - puhar kryształp· I s· 

. . . . ' . Dwie pierwsze nagrody cb6r:dne otrzyma- wy I dar MRN, otrzymała orkiestra Fabr. Zabó;stwo kró a !3mU 
Wybitni działacze pohtycznl Stanow Zie- ły zes.p<;:ły: Stow. Robotn. Ośw. i. Kult.. „P?- Maszyn z Bielska. Trabkę skrzydłową, dm J . . 

dnoczonych potępiają tolerancję, okazywaną chodma. z Częstocho~y - _,!adioodbiorruk „Ekspressu llustrowa.n:go" - ~espół ork. dę- LONDYN' (PAP}. Agencja ~eutera do 

Propagandzie falangistów. Byty minister finan· szwedzki - dar Dyrekc1i Polskiego Radia. tej Elektrowni Łódzkie). · nc-·1 „ Czan'•ok':1 o ta'1emnicz'nn zaból· 
. J Chór „Lutni Robotniczej" z Krakowa - . „ • z·-

SÓW Morgenthau oś.wiodczył niedawno: „Jest obraz Łabentowskiego I puhar wojew. Dqb- Trzeciq nagrodę. otrzymał zespół ZZK z stwie króla Anand.lu Mahidol, k!órego 
. I . k . d . • . Kutna - puhar WoJ. Kom. PPR. ł l i 

rzeczą zupe me on1eczną przeprawo z1c Kcc;icła. . 1 z raną postrzalowa w g owę zna ez 0-
teformę w amerykańskim Departamencie I Druga nagrcld.a, radi?od~iornik ''.Elektrit" Ostatmq na~_rodę p~zakonkurs?w.<!, ~ ęk- pałacu w d~iu g bm. Dyrekto1 
S P t b . . 1 t k. D t t przypadła w udziale chorowi przy gimn. Sa- no-oprawne d„iela zbiorowe Mickiey.1cza,I no W 

tonu... orze ny nam 1es a 1 epar amen 1 . ó Ł d i Słowackiego i Krasińskiego dar redakcji pol"r;i i;;'arnskieJ" oświr.tdc:r.ył. że śmierć 
S. kt' b f1 1 • d. · .... • · ez1a:n w w o z. , „ ,,. -. ... • 
i~nu, ory y oy go o_w po ,1qc n:iry .11m•a: I Trzecią - radioodbiornik „Tekalon" otrzy- „Głosu Robotniczego' 'ot~ymał zespoł c~ó- króla spowodowana została wypad• 
stawą walką z rzeczywistym zrodłem zarazy mal chór Koła l\•Eodz. TUR-u z Pabianic. ru męskiego ZZK z Piotrkowa Trybunalskie- · . • · 
faszystowskfoj 'łj Ameryce Łacińskiej - to zna- Czwar!ą _ puhar DOKP Łódź chór Fabry- I go za wykonanie „Hy:nn•i Turowca". ku~m W dniu 7 ·bm. 
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PnJ[G~J. ~u~r~an .w~jaKa · SiH~]ta 
podczas wojny ~wiatovr·ej ·' 

lu wojsY.o~ego doratrywano się jedy- j rzy '.e~ le~sze rez:ultaty. W .teroryzo
nie w zabaw~e w żołnierzyki. Wyksz- wanm ,zołmer~y ~iał .Dauerhng wi~l· 
tałcenie uszlachetnia duszę, a tego w kie o::iwodz~me. Zołmerze, aby .umk
wojsku nikomu nie potrzeba. Im oficer nać sł:ichania j~g? ryku, ,całem1 plu
brutalniejsz.y, tym lepszy. tonami zgłaszali się 1ako chc;rzy, co 

Wychowanek szkoły wojskowej, oczywiście nie na wiele -im. się zdało, 
Dauerling, nie wyróźniał się nawet w I bo kto meldował si~ jako chory do
tych przedmiotach, które najgorsi u- stawał trzy „verscharft". Czy wiecie, 
czniuwie opanowali jako tako. I w kolego, co to znaczy „verschćirft"? 

~w rnmowie tej wyróżniały się osobli- stanie się w ich ręce. Jego kmiera ży- szkole wojskowej widoczne były ślady Przez cały dzień pędzają człeka po 
' .wie słowa jak: Paar Ohrfeigen. Zra- ciowa jeśt wspanicrła. Wkrótce po je- tego, że Dauerlinq w dzieciństwie placu ćwiczeń, a na noc go jeszcze 

zu mvślałem, że między nimi doszło go urodzeniu niańka przewróciła się upadł na główkę. sadzają do paki .To też w oddziale 
do zatargu i że rwie się niemi€cka jed- i mały Konrad DauE:!rling uderzył się Jego odpowiedzi podczas egzami- Dauerlinga chorych nie było: siedzieli 
ność wojskowa, ale myliłem się ocży- v\· główkę tak m;)cno, it jeszcze dzisiaj nów .wyraźi:i~ mówiły o skutk?ch te- poprostu w pace. Dauerlmg na placu 
.wiście. Chodziło jedynie o żołnierzy. nc głowie jego widać takie spłaszcze- go meszczęsc1a i odznaczały się takq ćwiczeń zachowuie stale ten niewy-

- Kiedy taka czeska 'świnia - wy- nie, jakby kometa zderzyła się z pół- głupotg, że uważa~e. były ';:Pr?~t .za muszony ton konwersacyjny, którego 
:wodził roztropnie kapral Althof - na- n<10nym biegunem ziemi. Wszyscy klasyc~n.e dla swo1e1 głębo.n.e1 id1c- słownik zaczyna się wyrazem „świ
wet po trzydziestu: padnij! - nie na- wątpili, czy z niego coś będzie, jeżli tvcz~osc1 i tęp?ty. ~rofes~r~w1e szko- nia", a kończy się dziwacziią miesza
uczy się stać równo, jak ~wieca, to nawet przetrzyma to mocne wstrząś- ły me nazywali go maczeJ, 1ak „unser . 

1 
. , . . k. „ 

niedość sprać ją po pysku. Grzmotnij nienie mózgu .Tylko ojciec jego, pul- braver Trottel". Jego głuptactwo było mną zoo .ogiczną: '.,swms im J?Sem, · 
go grzecznie jedną pięścią pod żebra, kownik, nie tracił nadziei i twierdził, tak olśniewające, iż istniała uzasa- Prz~tym 1est ~sz~kze. bardzo hbera.
a drugą wpakuj mu czapkę na uszy że bynajmniej szkodzić mu to nie mo- dniona nadzieją, że po kilku dziesiąt- ny 1 pozostawia zołmerzom. ~wobodę 
i skomenderuj: Kehrt euch1 Gdy się ż ... , ponieważ, rzecz prosta, młody krch lat dostanie się do Terezjańskiej I wyboru. - Co chce.sz słoniu - ma
odwróci, to go kopnii w zadek i zoba- Dauerling, jak tylko podrośnie, po- Akademii Wojskowej, czy może nawet I wia, pa~ę· ~<;,_,ZY '!', ry1 •. czy. trzy dnJ 
czysz, jak się taki będzie przeciągał święci się służbie wojskowej. Po 1 stra- do ministers1wa wojny. · „verscharlt r Jesh ktos wybiera „vers· 
i jak się będzie śmiał Fahnrich Dauer- szliwej walce z czterema klasami niż- Po wybu.::hu wojny, gdy wszyscy ;h~rft", to i tak dostaje dwa r~zy ku· 
ling. · szego gimnazjum realnego, które prze- młodzi kadeci awansowali na chorq- .a:kiem w nos, do czego Dauerhng do-

- Ale muszę Wam, k'.olego, powie-· szedł tryb_e~ dom.o~ym,. pr~1:cz~m żych, d:>stał się na arkusz hainburs- daje zwykle takie wyjaśni?nie: -Acb 
dzieć. coś 0 Dauerlingu - mówił jed-1 przedwczesme posiwiał i zidiociał- kich mianowańców także i K.onrc;i:d ty nedzny tchórzu, boisz się o swój ryj, 
iloroczny ochotnik dalej. - Rekruci I oierv:szy jego nauczy~iel domo~, a Dauerling i przydzielony został do a cóż będziesz robił, gdy zacznie grać 
je.denastej kampanii opowiadają so-

1 

drug.i .. zrozpaczony, chciał p~pełmc. s~- dziewięćdziesiątego pierwszego pul- . ciężka artyleria? . 
bie 0 nim takie rzeczy, jakie opowia- m.::i_b~1stwo. przez zeskocz-:mie z w1e~y ku. Pewrrego razu, qdy rekrutowi jaK"ie-
dać musi czcigodna sta;ruszka miesz- 1 kosc10ła_ sw.. Szczep~na, d~s~ał się Jednoro~ny ochotnik odsapnął i muś wyb~ł t oko, wyraził się: 
kojąca na fermie w pobliżu granicy młody Dauerlmg do hamburskie] szko- opowiadał dalej: - ·was, !Ur Gesch\chte mit el· 
meksykańskiej, o jakimś sławnym ły kadetów. W szkole tej nigdy nie ~akłc:dem minist~rstwa wojny wysz- nem' Kerl. Er muss so wie so krepie
bandycie. ·nauerling met opinię luda- zwracano uwag~ na wykształcenie ła książka „Drill otier Erziehung", a! ren. - To samo mawiał f~ldmarsz'.l~ 
żercy z jednego ze szeczepów austra- przedwstępne, bo takie w-ykształcenie w tet książce doczytał się Dauerling, łek Konrad von Hotzendorf: _Die Sol· 
lijskich, pożerajqcych członków .. in- mo.że austriackiemu cf :..:;~rowi służby I że żołnierzy należy teroryzować. Im I daten milssen so wie so kr.:pieren. 
nvch szczeoów, adv. który z nich do- czynnej najwyżej prz_e "'°kadzać. Idea- więcej strachu puszcza siEi na żolnie- l (D \ . c .. Jl,.11 

I • 



manifestował.o w województwie łódzkim 
awo ywania _ p. ·kolajczyka do bojkotu święta pozosta bez echa-

, 
9-rr- czerwca ·cała Polslia otictio'Cf:d

ła świąto Ludowe, kt6re przybrało cha 
ralder święta radości I triumfu ludu 
pracuJącego wsi I mlasL W Łodzi na 
'Ul1)czystoścl S.więta Wsi przybył Ncr
cze!ny Dowódca Marszałek Bola-łf· 

klem, nłcmClary złelone oł>ok czerwo· I W defiladzie wyrómlaJą się delegacie mykają zmotoryzowane oddZ'laly SpO\. 

nych poszły do referendum. . gmin z własnymi C),l'kiestraml, Czarno- dzielni, szkół rolniczych I organizacji 

Po odśpiewaniu pieśni „Gdy nar6d cin, Lućmierz, Tuszyn, chłopi z powia- chłopskich. Na Placu Wolności po• 

Cfo boJu... ", goście udali się na trybu- tu łowickiego w barwnych strojach, chód rozwiązał się. . ' 

nę ~lesloną pzzed gmachem Zarzą- rolnicy z okolic Brzezin i Niesułkowa. Po południu uczestnicy Swięta licz• 

cłu Mlefsldego, przy ul. Piotrkowskie!. Zwracają m. in. uwagę transparenty nie I ochoczo bawili się w łódzkicli 

ml emki. 
Od rana uC!eJiorowq:ną Jilalo-czenro 

DJllll nagami I zielonymi transparen· 
łaml uL Piotrkowską przeciągały dele 
gac)e chłopskie w slroJach retjional· 
lJch, pieszo I ,wozami umajonymi zie
łeaJq i sam.ochodamL :Wśr6d maszem
Jrp:yda barwnymi plamami odclnałf 
.l'lę malownicze strole regionalne, zwra 

lW'zraslaląą gwar tłumów oznafmia z napisami „Ludowi - Wolność, zło- kinach l teatrach l na zabawach ludo• 

początek defilady. Ę>o trybuny podjez- dziejom i spekulantom - więzienie, wych. · 
dla banderia konna chłopów, wzbu- bandytom leśnym - szubienica". Da- W czasie defilady nad miastem lfrą 

diając entuzjazm wśr6d publiczności. lei maszeruje szkoła Intendentury, wi-, 2ył samolot, zrzuc jąc ulotki, wzywa• 

Las Zielonych Sztandarów, to Zarząd tana okrzykami tłumów. O. R. M. O., jące do gremialn go udziału w refe• 

WoJew6dzld Stronnictwa Ludowego. liczne z~stępy młodzieży. Defiladę za- rendum. · Ha. Jot. 

~c powszechną uwagę. 
W miastach Wojewódzlwq: łódzkiego 

PQDL.'1ualnle o godz. 1 O-el na Plac 
łwyclęstwa zajeźdłaJą auta. Cały 
Plac zatłoczony. Odcina)ą się· barwy 
sztandarów, zielone chłopskie z czer
wcmym! robotniczymi. Ra środku ryn
ka tonie wśród zieleni ustawiony oł
tmz. przy którym odprawiono mszę 
polową. Po naboże1istwle wchodzi na 
lryb1111ę Prezydent Mija!, który jako go 
spodarz miasta _wita chłopów i Ob. 
Marszałka. 

Swlęto Ludowe we wszystkich miastach, 
miasteczkach I wsiach województwa lódz· 
kiego miało uroczysty I podniosły przebieg. 
Próby reakcJonlstów I PSL-owskich mache· 
rów by zamącić: przebieg uroczystości, lub 
doprowadzić do bojkotu obchodu, skończyły 
się sromotną pora:i:kq. Tylko w paru miej· 
l!Cowośclac:b nie wi:ięli udziału w UJ'oczysto· 
śctach bogad cblopi. 

Jeśli chodzi o poszczególne miasta, to ob
chód święta Czynu Chłopskiego miał szcze· 
gólnie uroczysty przebieg w Końskich, do· 
kąd przybyło zgórą 16.000 chłopów, ze 
wszystkich bez wyJątka gmin, nawet naJod· 
leglejszych. Jui o godz. 8-ej rano drogami 
ciągnęły liczne rzesz.e, odświętnie ubrdnych 
gospodarzy wozami i konno. Wielu przywę· 
drowało pieszo z: odległości 15-20 kim. Wła
dze powiatowe w miarę możności dos;tarczy· 
ły samochodów, lecz nie były one w stanie 
zabrać większości tych wszystkich, którzy 
pragnęll wziąć udział w święcie. 

Uroczystości rozpoczęły się na stadionie 
sportowym, gdzie zebrał się olb1%fJDI t!am 
pod zielonymi sztandaramL Uczestników po
witali: wlcestaroll1a Konecki. przedstawiciel 
WoJska Polskiego l poseł KRN tow. Armada 
w Imieniu PPS. 

Przemówienie przedslawlcteła PPR, low. 
Cieśluka przerywana było okrzykami prze· 
clwko MlkołaJczykowL 

1 c 

. Zebrani uchwalili rezolucfę potęplaJącą 
w ostrycb słowach rozbijacką politykę przy· 
wódców PSL z panem Mikołajczykiem na 
czele, których zebrani piętnują jako zdrafców 
sprawy chłopskief i „cichych wspólników" 
terrorystycznych band leśnych. 

Na zakończenie odbył się pochód, poprze 
dzony banderią chłopską, złożoną z przeszło 
stu jsźdżców. W pochodzie wzięły równtei 
gremialny udział miejscowe parlłe politycz
ne, organizacje społeczne I młodzieźowe. 

W Piotrkowie Trybunalskim już od same
go • rańa zbierały się liczne rzesze na „wiei· 
kim„ placu przed halami miejskimi. Miesz
kańcy miasta tłumnie zapełnlaJący ulice 
serdecznie witali przybywających chłopów. 

Przemówienia wygłosili przedstawiciel 
HRW SL l zarządu Wojewódzkiego SL poL 
Szymanek. Imieniem Wolska Polskiego płk. 
Stanisław Okęcki, przedstawiciel Komitetu 
Centralnego PPR tow. Adam Doliński, hntnik, 
imieniem miejscowej organizacji PPS tow. 
Stankiewicz, Imieniem Stronnictwa Demokra
tycznego ob. Czerwiński, oraz przedstawiciel 
Samopomocy CblopzkleJ. 

W podniosłym I entuzf astycmym nasłn>la 
wysłuchano przemówień, wznosząc okrzyki 
na cześć Rządu Jedności Narodowe! I demo
kratycznej PolskL 

Po zebraniu odbył się tinponufący po
chód, w którym wzięło udział 14.000 chłopów 

' ó m 

Rle mnie! Hczne były manłłestacle I ob~ 
chody w Radomsku (15 ł'fB. uczestników}. 
Katme (10 tys.). Opocznie (10 tys.), Łączycy, 
(18 tys.), Wieluniu (5 tys.), Łowiczu (7 tys.), 
Brzezinach (6 tys.), Rawie Mazowieckiet 
(12 tys.), Łasku (10 tys.) I Sieradzu (4 tys.). 

Łącznie z ł.odzlą, gdzie „ obchodzie 
Swięta Ludowego wzięło udział 30.000 uczest-i 
nlków, w woJewódzł\vle łódzkim. ~dląg 
pierwszych obliczeń świętowało 170 do 200 
tysięcy chłopów. Agitacja PSL za bojkotem 
święta nie udała siq zupełnie. Obok naga
niaczy pana Mikołajczyka w agltacfl brall 
również udział wierni sprzymierzeńcy I łta

banct PSL z: band leśnych NSZ-a. Na lep 
naiwnych kłamstw, że miejsca zbiórek 11q 
obstawione ~oJsklem, ie będą b6jki I strze• 
lanlny, że jut są rmml I zabici I t. d. niev.'ie
lu tylko dało stę, złapać. W n.łekt6rych okoU.
cach pikiety PSL zatrzymywały chłopów, 

strasząc Ich umleszczealem na czarne! li$cle. 
· Chłop polski wykazał zdrowy rozum I wy

sold poziom uświadomienia poli!ycznego 
llcznym udziałem w święcie dajqc odpraw~ 
prowokatorom I odiegnywufąc się od lcll 
antypolskie! polltykl. 

Obchodził dzień swego śwlęta Jako wol· 
ny obywatel współtwórca i Wfspółgospodau 
Polski LadoweJ, stoJqc twardo razem z robot
nikiem ~ straży praw demokratyczny~ 
których nikomu nie pozwoll odebrać. 

n 

Następnie zab!era głos prezes wo)e
•6dzkiego zarządu Stronnictwa Ludo
twego, ob. wojewoda Dąb-Kocioł, który 
• krótkim przem6wienlu dal przegląd 
osiągnięć gospodarczych .1 politycz
nych, do ld6rych nasz kra) do52edł 
'dzięki 'Współpracy chłopa z robotni
kiem. Pole obslCtlle, przemysł zdąta 
do odbudowy, tysiące synów chłop
skich oficerami, średnie I wyższe szko 
ły.c.dostępne dla ludu, 22 ·gimnazfa 
chłopskie tyl~o w naszym woJew6dz
łwie, 55 burs dla młodzie:ty chłopskleJ 
1 robotnlczeJ, 650 przedszkoli, 150 dzie
cińców, ośrodki zdrowia - oto rezul· 
laty pracy na wsi i dla wsi, w ciągu 
roku. Dziś Polska zapnuJe poczesne 
miejsce w Europie pod względem ro"Z
machu odbudowy. Możemy spokoJnle 
patrzeć w przyszłojć. w Łęczycy za obozem demokracji 

J 

- Bracia cbłapł.1 l>zlA przynoszę 
Wam pozdrowienie od żołnierza pol-

(korespondencja wla.sna) 
skf~o :- wita chłopów Marszałek Bo- Juz od neregu dni tyło łęczyckie przygo· 
Ja • 2ym1erskt towaniami do Swięta Ludowego. 

We wszystkich gminach, w naJbardzłel za· 
- Razem z Wami bierze C:fzfś uC:fzfał padłych kątach pracowano nad tym, by 

IW Waszym Swięcie żołnierz polski dla Swięto Ludowe obchodzono w godny l nale· 
zadokumentowania 1-edności chłopa Z źyty sposób. Boć wprawdzie, to jut drugie 

Swięto Ludowe w wolnej Polsce, ale w ze· 
robotnikiem I iołnierzem. s:clym roku to jeszcze nie bardzo wiedziano 

Swięto chłopa przed wolną tiylo pro z kim pó!Ać l poco. 
testem przeciwko uciskowi. :Wojna W roku bleZąc:ym sytuacla lu:! była lasna: 

cl ludzie co w zeszłym roku Wojsko Polskie 
przyniosła przemianę społeczną. W tworzyli, cl co ziemię dali, cl co Ziemie Za· 
konspiracji, Batalionach Chłopskich, chodnie wywalczyli i odzyskali, ci w roku 
'Armil Ludowel dojrzała Polska Ludo- bie2qcym znieśli kontyngenty - smutną po
IWa, Polska, które)· nae%elnym hasłem zostałość powojenną, et wzywalą do Jedno-

myślnego i niedwuznacznego głosowania 

było - ziemia dla chłopa. Wasi syuo- trzy razy „tak" w nadchodzącym głosowa
~ie, którzy walczyli i ginęli na wszyst· niu ludowym. 
kich szlakach świata, gin!ll za taką lstnleJqca w powiecie reakcJa nielegalna 
Polskę, Jaka Jest dzisi"", za Polskę La I legalna, usl!owała za wszelką cenę prze· 

-.AJ szkodzić w przygotowaniach do Swięta. 
Clową, za swoje jednakie ze wszystki- wzmogły się więc ostatnio napaści ze strony 
mi prawa. Dzi& korpus oficerski nie band na działaczy demokratycznych, a w 
tworzy kasty dostępnej tylko dla uprzy przede dniu święta został zamordowany tow. 

Graczyk, burmisttz Ozorkowa, I aktywny I 

ścian, zdątalących do miasta powiatowego, sługi ._ p. G6rnlalia Stanls?awa, tn1'łruk1orai 
pieszo, konno, na rowerach, woźaml, samo- Zw. Samopomocy Chłopskie! l czynnego 
chodamL Wehikuły i konie ozdobione tywą działacza PPR. zamordowanego kilka miesię· 
zielenią I zielonymi wstążkamL Wśród ludzi cy tema w best1alsk1 sposób przez zwyrod
nastról świąteczny. Wjeżdżamy do miasta. nialców NSZ-owskich. Krzy:! został złożony 

Na jednej. z głównych ulic - Alei Pierwsze- na ręce wdowy I czteroletniego synka. Gdy 
go Maja, na tle zieleni widać liczne sztan- p'r~zes Kałumiak wz!ął osierocone dziecko 
dary I zielone transparenty Stronnictwa La- na 1ękę i pokazał Je zebranym, rozległy się 
dowego. Pomiędzy nimi, jak maki czerwie· w tłumie szlochy, a po tym okrzyki domaga
nlefą sztandary stronnictw robotniczych, po- Jące się bezwzględnie szubienicy dla zbirów 
wiewają Dagi narodowe. reakcyjnych, mordujących najlepszych sy-

• • • nów ludu pracującego. 

Godzina 11-sta. Ks. Kapelan Kwiatkow- Nie zabrakło równie:! okrzyków przeclw· 
ski celebruje mszę Svtii ~tą, a po odprawieniu ko tym przywódcom PSL, którzy patronuJą 
nabożeństwa wygłasza Ks. Kanonik Kwiat· bandytom; 
kowski podniosłe i wzruszajace Kazanie. Odśpiewaniem liymnu ludowego „Gdy 
Mówił Ks. ltapelan o wiekowej krzywdzie naród do bofu •. :· zakończono wlec. 
chłopa polskiego, który od ośmiu stuleci Ję- Po wtecu odbyła się' defilada, w której 
czai w 11.iewoli, a swego brata-Polaka, ob- wzięła udział dość duża czę!lć zebranych. 
szarnika polskiego I cierpiał pod batogiem Prócz oddziałów pieszych wzięła w nie! 
ekonoma. Mówił S:s. Kvriat~ows~i o tym, ze udział grupa banderii l wozy, oraz pięć 'Or· 
kr~wda chłopska siała się w. pr.zeszlośc~ kiestr. Wyróżniła się orkiestra chłopska z 
źrodłem słabo.ścl _l zguby nasze1 01czyzny 1 Piątku. Poza tym brały udział poczty sztan
wzywał do jednosci całego narodu, w celu da~owe partii robotniczych Zwiąźków Zawo• 
odbudowy i umocnienia naszego paAstwa. I dowych i ZWM. 

~ilejowanych, dziś nie ma kast i przy- ofiarny działacz bratniej PPS. 

twilejów. Dziś wszyscy mamy możność Spotęgowanie terroru miało na cela za· • • • • • • 

~ybicia się bez wzqlędu na pocho· straszenie stronnictw i działaczy demokra· . Po . zakolic~eniu nabożeństwa rozpoczął Przemaszerowały ostatnie czwórkL Milk· 

ozenie. Dziś zdolności stanowią o war tycznych. Co do PSL to usiłował'o ono gdzie się wiec. Na1slarsi mieszkańcy Łęczycy nie ną ~losy orkiestry. Tłumy wędrują do pięk· 
nlegdzie organizować uroczystości lokalne, pamiętają podobnego zgromad~enia w tym nego parku miejskiego. 

łości człowieka, a nie protekcja. w rodzaju poświęcenia sztandarów Itp. Poza mieście, liczącym przed wojną 11.000, a dziś Tutal nad Bzurą, u stóp ruin starołytnegc 
_ Nowe prawa - mówił dalei Mar-. tym prowadzili PSL-owcy agitację przeciwko :nie więcej niż 7.000 mieszkańców, zamku, odbywa się zabawa ludowa. Na sce-

ał R 1 ~ i k" · k" hl udziałowi chłopów w Swlęcie Ludowym, Wiec zagalł ob. Kalużniak, nie występują pierwszorzędni artyści, śpier 
SZ ek 0 a-.c.ym ers 1 - Ja ie c op a pan Pi"otrowski (szyszka PSL-owska) Q.Si· p · w '·i. I h t •· i j t I ~ · j 

b ł t i lki ci tw p · . . o prze~ów~eni~ starosty wystąpił w acz... c sz u„a n e es u„ w1ęce przy-
zdo y , o W e e zwy ęs o. rze1· łował nie dopuścić do tego, aby Zwicp:ek unieniu Woiewodzluego zarządu s. L. ob. smakiem dla garstki wybrańców fortuny. 

ście ziemi W ręce chłopów, to osiągnię Samopomocy Chłopskiej brał udział w Swię· H~nryk. Gamcarczyk z programowym prze- Prości chłopi, tacy co w dnie powszednie 

cie trwałe. To tez nie wierzcle rozbija- cid Ludowym. mow1emem. Wywody jego ·przyjęli zgroma- parają się widłami w gnoju, chłopki, które 

czom reakcyjnym, że rząd demokt:a· Próżne to były wysiłki, a masy chłopskie dzenl z wielkim zadowoleniem. W imieniu dzień w dzień doją krowy, przysłuchulą się 
_ nie dały się, ani zastraszyć, ani· otumanić. Woj~w. Komitetu PP!\ wystąpił low. Cyganek występom najlepszych sil artystycznych. 

tyczny ziemię Wam odbierze, ze na WięceJ, cały szereg członków PSL z wielu z pięknym I przekonywującym przemówle- Później rozpoczęly eię muzyka i tańce. 
wsi stworzy kołchczy. To mogę Wam gmin jak np. Mazew mimo zakazów I klątw niem. W imieniu PPS przemówił . tow. Bara· • • • 

' W Imieniu rządu oświadczyć - w Pol- rzucanych przez „mqdrców" z: Powiatowego niak, w imienin Strr.>nnlctwa Demolcratycz- Słonce zniża się na horyzoncie. Choć 

sce nikt nie będzie tworzył kolebo· Zarządu PSL wzięło czynny udział w obcho· nego ob. Wacławski, w imieniu Wojsl a Pol- bardzo słę nie chce, muszą wracać do Łodzi. 
dzie Swięta Ludowego. skiego ,por. Morawiec. Serdet:znie :!egnają chłopi przedstawiciel11 

zów, są to tylko triki agitatorskie. Dzi- Komitet przygotowawczy Swięta Ludowe· Przemówienia mówców były wielokrotnie r>rasy robotniczej. 

sfo)sze Swięłe> Ludowe niech pobudzi go, zło:!ony z przedstawicieli demokratycz- przerywane oklaskami I okrzykami przeciw- . 

'\'las do dalszej owocnoj pracy. nych stronnictw I organl~cji, z ob. Kałuźnla· ko bandom gr~~ującym w kraJu I powiecie, 
Idem, prezesem Zarządu Powiatowego S. L. przeciwko rozb11aczom snod znaku PSL. Ha- - A nie zapomnijcie obywHI 1 t 

Z ramienia KC PPR pizemawial tow. na czele wywiązał się wzorowo, ze swych 

1

1 sła rzucane przez mówców były z entuzJaz- kim dokładnie napisać. Niech "".::i:d~ąw~z~~= 
~ Witaszewski. obowiązków organlzacyJnych. mem podejmowane przez zgromadzone tłu- lei Polsce; jak myśmy świ~towali. Napewno 

W imieniu WKR PPS low. Wincenty • • • my. chłopów i robotników. .Bojowy nastról od tego nie przybędzie zdrowia i radości 
. , . _ I doszedł do punktu kul:ninacy1nego, gdy sta- panom Mikołaj k · g· .k 

! ".:Winski wyraz1ł , pragn1enie, by W t? Po szosach ; h ogach pow. Łęczyckiego 1 rosła w imieniu Rządu Rzeczypospolitej de· Ja też tak m.;ii.ę~m 1 ieim om. 

lf „, sameJ jedności c;b.lo~ z ro.b,otnl-od rana widać ~di.więtnie ubranych wło· korował pośmiertnie Srebrnym Krzyżem ~ „ "fi. LEMIEa 

2egnają I przypomlna)ą: 

• 



Nr. 'fmf 

Ili • zec 
Dalszq- ciąq releratu tow. R. Zan1brows~ieqo 

Poseł NIEDZIAŁKOWSKI na posiedzeniu 
Sejmu 5. 10. 1920 r. demaskuje próby reakcji 
pomniejszenia negatywnej roli senatu I zwra· 
ca uwagę, że jesteśmy za biedni, aby utrzy-
111ywać senat. 

„.„Jeśli senat będzie czymś, to będzie 
szkodliwy, jeśli zaś będzie niczym, Jak tu 
ktoś w zeszłym tygodniu uspakajał,„. jest 
zbyteczny zupełnie, Jesteśmy za biedni, 
by robić sobie specjalne instytucje, bar
dzdzo kosztowne, po to 'tylko, aby były 
jakąś przybudówką przy gmachu parla· 
mentu jednoizbowego". 
!oseł FICHNA z NPB na posiedzeniu set

Aowym 28. 9. 1920 r. jasno deklar~Je stano
mką swego klubu: 

,„„nie' chcąc adawać charakteru re· 
okcyjnego naszemu ustroJowi państwo
wemu opow.iadamy się przeciw drugiej 
Izbie, p.rzeclw senatowi, a za jednoizho· 
wościq". · 

.fojlepiej jednak oburzenie w masach lu
itowych wobec projektów prawicy wprowa
dzenia senatu odzwierciadlają przemówienia 
posła Smoły z Wyzwolenia - chłopa i re
prezentanta chłopów. Stwierdza on w deba
ch~ 28. 9. 1920 r.: 

"„.Dlqtego łe!i cały kra I wyczuwa, te „ tych paragrafach kryje się zamach na 
prawa ludu I dlatego też w całym kraju 
lud be~ względu na różnice •przekonań 

żąda, ażeby senatu w ramach konsty-
tucji polskiej nie było- • 

Proszę panów, mogę bez przesady po
wiedzieć, a byłem w różnych okolicach, 
że jeżeli pomiędzy robotnikami I włościa
nami istnieje rozbieżność przekonań co 
do innych spraw państwowych, to . pod 
tym względem niema żadnych różnic. 

Nie spotkałem ani jednego włośclc;inl
na, ani jednego robotnika, któryby się 

zgodził na senat.N 
Otóż my, jako przedstawiciele tych 

Jzerokich mas ludu, pośród których kry· 
ją się olbrzymie siły, jak naJmocnlej 
stwierdzamy przekonanie ludu, li. w Pol
sce musi być sejm Jednoizbowy I tego 
sejmu jedr&olzbowego będziemy żądali 

alezłomnle I nie pozwolimy, abyście nam 
narzucili senat". (Wrzawa). 

.Ras jednak szczególnie Interesuje stano
wisko ówczesne PSL „Piast". 

Na posiedzeniu sejmu dnia 22. 2. 1919 
WINCENTY WITOS SKł.ADA NASTĘPUJĄCĄ 

DĘKLABACJf; W IMIENIU PSL „PIAST": 
„Polska będzie wtedy potężna, gdy się 

oprze na masach ludowych. Dlatego w 
naszych pracach konstytucyjnych budo
wać będziemy państwo polskie jako 
rzec~ospolłtą ludową z wybieralnym 
-prezydentem 2'a c~ele, Z SEJMEM JEDNO
SBOWYM, jako dzierżycielem suwesen
noścl I ludowładztwa, wybranych na pod 
stawie powszechnego, równego, bezpo
łrednlego, taj9ego I proporcjonalneg'o 
prawa głosowania„.'' 

A dnia 13 maJa 1919 r. w Imieniu PSL z 
właściwą sobie elokwencją wystąpił w seJ
mle ówczesny poseł, a obecny prezes Bady 
NC'łczelnej PSL, dr. KIERNIK: 

.„„ Twierdzę, :l:e kwestia, czy sejm ma 
być Jedno- czy dwuizbowy, jest rdzeniem 
cagadnienla konstytucji.„ 

,_KonstytucJa 3 maJa~ szła tak dale
ko„. że nawet senat, który w konstytucji 
przyjęto, miał prawo tylko jednorazowe
go zawieszenia uchwał Izby Poselskiej, 
a jeśli nawet ·na następnej sesji izba po
selska uchwalę zawieszoną jeszcze raz 
ponowiła, Senat nie ma prawa prot~stu. 

A więc jeśli ju:l: przed 130 laty twór
t:y konstytucji 3 maja zapatrywali się 

w ten sposób na ustrój Rzeczpospolitej 
Polskiej, to zdaje się, źe my po półłora
wiec.znym doświadczeniu wojny, wobec 
prądu, który cały świat ogarnął, wobec 
żądań ludu, który przyszedł do głosu i 
w całym świecie zdobywc to, co mu się 
słusznie należy z tytułu praw przy'rodzo-
11ych, nie moiemy cofnąć się wstecz i 
musimy przyjść do przekonania, że JEŚLI 
ZASADA ~DNOWł.ADZTWA NARODU MA 
BTC PRZEPROWADZONA, TO MUSI STA· 
~ĄC NA STANOWISKU SEJMU JEDNO· 
IZBOWEGO". 

W trzecim czytaniu w dwa lata później 
dr. Kiernik znowu występuje przeciw sena· 
towi: 

„Trzeba żeby duch tel kon11tytucji 
. oył duchem demokracji, a tego ducha w 

cąłości konstytucji nie mc.. Dowodem te- I smlenić lego stosunku stronnictw demokra
go Jest senat, który panowie z prawicy tycznych sam senat, ktfry został jednak 
do Konstytucji wprowadzili. 

„.Senat nie jest dla. nas do przyjęcia, 
Senat stwarza fikclę podwójnej woli na
rodu, tego jednego źródła władzy usta· 
wodawczej. Nie zaprzeczam, że państwa 
zachodnie mają drugą lzbę, ale czy z te
go wynika, źe jest to ostatnie słowo my· 
&li politycmiej i ewolucji dziejowej (gło· 
sy z prc;iwlcy: to bolszewizm.). 

Pozwolę sobie przytoczyć zdanie zna· 
wcy prawa państwowego, prof, Uniwersy 
tetu Krakowskiego, Stanisława Kutrzeby, 
który mówi, omawiając projekt Komisji 
Konstytucytnef: 

„Izba, Poselska jako „skład wszech· 
władztwa narodowego" jalł jq nazwano 
w Konstytucji 3 maja, nie da się nigdl:ie 
podporządkować drugiemu ciału l prze
ciw temu nie pomogą żadne rozumowa
nia". Cytuję tu rozprawę St. Kutrzeby 
„o Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej 
„Kraków, 19I9 rok". 

Oprócz zasad praworządności i wol· 
no'ści jest jeszcze trzecia idea: idea de
mokracji. Dowodem, że zasada demokra
cji nie została przeprowadzona, jest Se· 
nat". 
Pozwoliłem sobie zacytować aż tyle gło· 

sów poselskich z debaty w sejmie ustawo· 
dawczym 1919-I921 r., bo żaden z nieb nie 
stracił obecnie na aktualności, bo nic się nie 
zmieniło I nie mogło s_ię zmienić w stosunku 
stronnictw demokratycznych do zagadnienia 
jednoizbowości i do roli senatu. Nie mógł 

wprowadzony głosami prawicy, zblokowanej 
z niemieckimi posłami większością 6 głosow 
niemieckich, bo przecież taką t~lko rolę speł
niał, ie psuł każdą postępową, dogodną dlci 
ludu ustawę, którą uchwalał sejm. Nic się 

nie zmieniło w stosunku stronnictw demo
kratycznych do Senatu. Zmienili się tylko 
p. Kiernik i jego stronnictwo. 

Po 26 latach p. Kiernik zapomniał o okrzy
kach endeckiej prawicy, kw,t1lifikującej jego 
wystąpienie przeciw senatowi jako bolsze
wizm i skłonny jest dziś ten endecki zarzut 
bolszewizmu czy dyktatury proletariatu kiero
wać pod adresem partii demokratycznych, 
broniących zasady jednoizbowości. 

Po 2 6Jatach p. Kiernik i jego stronnictwo 
zapomnieli wszystko pozytywne i demokra· 
tyczne z Konstytucji 3 maja i nie są skłonni 
do powołania się na nią, pamiętając tylko 
o endeckiej tradycji urządzania w dniu 3, 
maja burd wymierzonych przeciw demo
kraCJji. 

Po 26 latach, gdy raz na zawsze znikła z 
powierzchni naszego życia :>olitycznego koa· 
licja ezideków i Niemców, która uchwama 
senat, łeb dzieło postanowiło kontynuować 

Polskie Stronnictwo Ludowe i j_ego wodzo
wie · - panowie Mikołajczy_k I Kiernik, zwra· 
cając się do narodu, aby w głosowaniu lu
c!owym wypowiedział się za rozpisaniem wy~ 
borów nie tylko do sejmu, ale i do senatu. 

Taki jest sens odpowiedzi „nle" danej 
przez PSL na pierwsze pytanie głosowania 
ludowego. 

Antyludowa demonstracja 

, Bo przecież stronnictwa zblokowcrne były 
inicjatorami i organizatorami i reformy rol• 
nej, i unarodowienia przemysłu, I poljtykl 
odepchnięcia germanizmu za O~rę I Nlsę. 
polltyki sojuszu polsko-sowieckiego, rękojmi 
naszych granic zachocSnlch. 

Raz „nie" to trzy razy „nie" 
Kto mimo tych wiekopomnych i historyc» 

nych zasług obozu demokratycznego wzyw.• 
swoich zwolenników do głosowania „nie" na 
pierwsze pytanie, aby zademonstrować prze
ciw temu obozowi, ten tym samym wzywa 
swoich zwolenników do głosowania trzy ra• 
zy „nie". 

Taka, a nie inna, Jest wymowa tego zez.o 
wołania Bady Naczelnej PSL. 

Pan Mlkołaczyk nie mógł ze względów 
taktycznych spełnić :l:yczenla swego aktywu 
uniwersyteckiego i leśnego i zalecić trzy ra
zy .nie". Zbyt drogą jest sercu każdego 
chłopa I robotnikp reforma rolna I unarodo
wienie przemysłu, zbyt drogie są dla katde· 
go Polaka granice na Odrze i Nyssie. 

Ale dając taką właśnie motywację -.1e• 
zwanla do odpowiadania „nie" na pierwsze 
pytanie· PAN MIKOŁAJCZYK JESZCZE BAZ 
UDOWODNIJ., 2E WA2NIEJSZYM DLAR JEST 
BLOK Z REAKCJĄ, NIŻ BLOK Z DEMOKRACJĄ. 
ŻE NIE ZAMIERZA ON ZEJŚĆ Z DROGI MON• 

TOWANIA FRONTU REAKCJI PRZECIW BLO• 
KOWI DEMOKRACJI I POSTĘPU, 2E POLSKIE 
STRONNICTWO LUDOWE POD KIEBOW• 
NICTWEM PANA MIKOŁAJCZYKA SPRZENIE• 
WIERZA SIĘ WSZYSTKIM TRADYCJOM DE
MOKRATYCZNYM SWOJEGO RUCHU, 2E 
z PARTII CHŁOPSKIE] CZT Z PARTII BOGA· 

Ale „nie" PSL ma jeszcze głębszą wym:>· wom zblokowanym, kto za Mikołajczy1tiem TEGO CHŁOPSTWA PRZEKSZTAŁCIŁO Sllj 
wę. me wol°no nam zapominać motywacji le· - głusuj „nie" na pierwsze pytanie. Zawoła· W PARTIĘ RESTAURACJI REŻIMU PRZED· 
go „nie" przez Radę Naczelną PSL. nie to niewątpliwie odbije się szerokim echem WBZEś.NlOWEGO, w PARTII'; RESTAURACJI 

Pozwolę sobie ją zacytować: w aktywie pana MlkołaJczyka, powtórzą je REŻIMU OBSZARNICZO-KAPITALISTYCZNEGO 
„Decyzję tę Rada Naczelna powzięła paniczyki studenckie na uczelniach wyż- USTROJU, WE FRONT BEAKCJL 

z następujących powodów: wypowied-ii szych i ,chłopi" z ulicy Marszałkowskiej i TEN FRONT BEAKCJ1, WYSTĘPUJĄCY Tr.· 
- olicjalnych osób dają podstawę do przy· Piotrkowskie\, których rozmach spekulacyjny RAZ POD JEDNYM OGÓLNYM LEGALNYM 

jęcio.. :i:e wynik głosowania ludowego nie mieści się w ramach ustawy państwowe HASŁEM „NIE" NA PIERWSZE PYTANIE, DO· 
chcq stronnictwa zblokowane uważać za o inicjalywie prywatnej. Zawoła.nie to dotxze I ZNA DRU'ZGOCĄCEl KLĘSKI W Gł.OSOWA• 
wyraz zaufania do ich metod rządzenia". do polan leśnych, gdzie rozmaici Kmicice, NIU LUDOWYM. PRZECIWKO TEMU FRONTO• 

Wynika z tego, :i:e panowie Mikołajczyk Bomby I Ognie, wolni od ktępu\ących wię I WI REAKCJI, DĄŻĄCEMU DO RESTAURACJI, 
i Klernik powodowali się nie tylko endecki· zów liczenia z opinią publiczną i legalnością, DO PRZYWRÓCENIA WŁADZY OBSZARNIKÓW 
mi sympatiami do senatu, ale chcą również I bardziej precyzyjnie odz~ierciadlą. tę samą I WIELKICH KAPITALISTÓW, WYSTĄPI BLOK 
wykorzystać głosowanie ludowe do demon- myśl: kto przeciw Rządowi Jedności Narodo· DEMOKRATYCZNY, WYSTĄPIĄ WSZYSTKIE 
stracji przeciw Rządowi Jedności Narodowej, wej, kto za Anderaem i Mikołajc•yklem - ŻYWE 1 POSTĘPOWE Slł.T NARODU. 
w którym sami zasla~ają, przeciw reżimowi I głosuj „nie". Lud pracuJqcy potrafi dać skutecz~ą od• 
demokratycznemu - Jednym słowem - na· Jedną wątpliwość może wyrazić ten ak· prawę restauratorc•m bloku endecko-memlec:.. 
szemu ustrojowi demokracji ludowej. tyw pana Mikołajczyka - i słusznie. Dlacze· kiego walczącego o senat, i w głosowaniu 

Krótko mówiąc Rada Naczelna PSL rzu- go „nie" tylko-na pierwsze pytanie. Przecież ludowym na pierwsze pytanie: czy jesteś za 
ciła w teren zawołanie: kto przeciw Rządowi jeśli mają demonstrować przeciw stronnict- zniesieniem senatu - ZDECYDOWANĄ WIĘK· 
Jedności Narodowej, kto przeciw stronnict· wom zblokowanym, to już na całej linii. SZOŚCiĄ ODPOWIE „TAK". (D. c. n.). 

m p -
.Ó sk pe s 

200 ' ' b' I h · k I wanie chociażby efektownej wystawie ze wzglę· Na ulicy Piotrkowskiej pod Nr 101 mieści się trzyć w metrow towarow 10 yc 1 o o- b _ k 
1 

b tkanin nopo-
sklep bławatny Powszechnej SpółdZ'ielni Spa- rowych. du no u ogą 1,e~zcze s 0 ę 9r.k . d . ł 
żywców. Wystawa duża, ale raczej skromna, Zaopatrują się tu ·u nas wszyscy. drobn_i tyk9 n~, !ruJnosc1. Przy czym ni1e Iz cl Y mote~1a. 
niczym nie przyciąga uwagi przechodniów. kupcy łódzcy i kupcy prowincjonalni, .gdyz m~ne, !se o V:Ys.tawy - ze wzg clę. u. na ·\l. 
Wewnątrz duży nowocześnie pomyślany lokal sprzedaż nasza hurtowa t?k ,ic;k i detaltczna I zlrwosc spel_zn1ęc1a pewnych bar z,e1 wraz 
- elegancko , czysto, estetycznie. jest oparta na kon.kurency1nosc1 naszych cen. wych kolor,ow._ . . . 

Kierowniczka sklepu ob. Brygierowa, infor- Kretony są w hurcie sprzeda:-vane PC: _105 zł Czy. S~ołdz1eln1;:i 1est nastawiona n? . pro· 
muje nas o roli· jaką tekstylny sklep społdziel- koszulo':"~a po 100 zł, materiały. pos~1e!o~e .wadzenie 1 artykulaw tekstylnych bardz1e1 luk-
czy ma do spełnienia. szerokosc1 140 cm ~ 150 zł, os1ęmdz1es; ęc10 susa.wych w swych sklepach bławatnych? 

Niezmiernie uprzejmie demonstruje posiada- centymetro,wy krośn.i_ak ~o 86 z~. W naszy~h Oczywiście - mówi ob. kierowiczka -
ny w sklepie różnorodny asortyment towarów. sklepach wyda~al1smy 1 wyda1emy obuwie myślimy 0 rozszerzeniu .i rozbudowaniu teraz 
Czegoż tu nie ma? Jest trykotowa bielizna UNRRA na kartki lutowe. Poz9 tym obs.ługu- tego działu i niezadługo może obok ~przeda
damska w średnim gatunku - nie luksusowa, jemy w sprzedaży detoliczne1 naszą liczną I wanych przez nas po11czoch bawełnianych v
ale bardzo' przyzwoita_, jest bi,elizna męska try~ kl~jentelę, któr~j dość powc;iżn'r'. o~setek stano· 1 każą s : ę gazówki i „perlony". 
kotowo i koszule męskie pochodzące z .własne! w1ą członkow1e nasze1 społdz1elni. . - W zamierzeniach s.woich stawiamy sobie 
szwalni, którą PSS .ostatnio . ur~chomil~. . .Pytamy. czy przy sklepie bła_watnym ~SS ist- jako cel dopasowanie asortymentu towarów 

Duży i bogaty dział m,atenalow weł;i·1 onych nie!e komitet sklepowy? „An! be_zpc;si:.ednio do potrzeb naszej klijentel'i i w tym nowopro
od skromniejszych gatunkow do wyrobow biel- wpisanych członkow sklepu, am kom1teto'."' s~le- jekto.wanym dziale artykułów luksusowych bę· 
skich o 60 procentowej wełnie w cen'ie ponad powych. przy „bławatny~h sklepac~ społc;lztel- dziemy starali się konkurować no rynku tak 
3 tys. zł n;etr. Jest. i c;lział kap.el uszy mę_skich, czych nie ma odp.owio,da . 0?· kiero,wnicz~a ceną jak i gaiunkiem sprzedawanych arty-
zaopatrzyc się mozna w kopel1ny damsklE'; la: „podl_egomy ~ontro!1 O)Jolne1 1 poddai:nv _ ~1ę kułów. I. K. 
dne, a nied1ogie. Duży jest dział kretonow i chętnie kontroli kom1tetov..: sklepowych is t n1~1ą-
materiałów bieliźnianych są jedwabie, podsze- cych przy sklepach spozywczych. Natomiast 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111·111111111111 
wki flanele i plusze. , wszyscy członkowie Spółdzielni nabywając to- Odpow·1'11dz1· Redakcr1 I W gablotkach widać grzebie_nie,. guziczki, wary u r:as !e~ korzy~toją z końcem rok1,1 z \ii J 
tasiemki, piękne skórzane rękawtc~ki, g?to.w€'. przypc:ido1ące1 11m dy,w1dendy. , 
opalacze damskie i inne drobiazgi. W 1edne1 . Ka7d.e kupno doko~an~ i;>rze~ ~złonka Sp?ł
z witryn sklepowych przyciąga noszą uwagę dzielni 1est_ w odpow1e9n1e1 ks1ązce zakupo~ 
gotowa wełniana sukienka damsko bardzo la- ~złonkowsk1ch uw!doczn1one. ! a r;ichu-nkowosc 
dna, elegancka i stosunkowo ta~.ia. , _ 1est poc;Jst~wq koncowych obl1c~en. Muszę za'. 

„Ten dział goto,wej konfekcp ,-- mowi ?b. I znaczyc~ ze podo?nych sklepow . bławat_ny~h 
kierownicz ka - jest u nas jeszcze w powqa- l RSS posiada obecnie 8. Jeden z n.eh zna1du1" 
kach 'z braku odpowiednich pomieszczeń się w Zgierzu, przy czym jeden ze sklepów 
(Niemcy wywieźli nam szafy) je~zcze nie zo~ta! ~nojd_ujących się .na terenie Łodzi usk~te~zn ia 
uruchomiony, mieliśmy kilka sukienek damskich, 1edy,rne wydawanie tekstY'.lnych przydz1al'?w z 
to już ostatn ia jaką w tej eh.wili mamy w skle- darow UNRRA, ma wąski zakres procy 1 dla 
pie". ' . szerokiej p~bliczności ni~ j~st uc;!ostępniony, 

Nieustanny ruch 'kupujących. c1ą9le przery- We wszxstk1e to.wary zn~1d u 1.ące się w sklef?1e 
wo nam rozmowe. Okazuje się, ze ostatnio zaopatru1e nas „Społem . Nie dano nam 1e
na poważne zwiększenie się frekwe~cji w sk le: szcze ,mo.żliwości dobierania sobie. asortyr:ne:ntu 
pie wpłynęło uruchomienie działu poi hurtowe1 towarow. Dostarczane nam matenał'r'. włok1en
sprz,edoży - każdy kupiec na pod~tawie pa- n!cze ul~gają, jeśl~i ch.odzi ? _g?tunek 1 wykona· 
siadanei karty reiestracyjnej może ste zaopa· nie stale1 poprawie nie mnie1 Jednak skonstruo-

Maria Nowak z Łodzi. Zapytuje pani jak 
ch~onić przed molami k'anapy. Zechce pani 
łaskawie przeczytać w jednym z naszych 
Głosów: „Mole wrogiem garderoby" dla O· 
gólnej orientacji. Jeśli chodzi o kanapy, to 
należy je najpierw dokładnie wytrzepać, n~, 
stępnie wyszczotkować. Poza tymi czynnoś
ciami dokon.ywanymi raz na 1 - 2 miesięcy, 
należy co tydzień dokładnie szczotkować 
kanapę by z wszystkich załamań stale usu
wać kurz i brud. Trzepanie kanapy i mebli 
wyściełanych w mieszkaniu odbywa się w 
następujący sposób: Wilgotnym (dobrze wy- ·. 
kręcić z wody) 'prześcieradłem lub ręczni
kiem, czy ścierką, przykrywamy powierzch· 
nię przeznaczoną do trze.pania i przez len 
„pokrowiec" trzepiemy. K•.,.. 11.etlxzlcma sie na 
wilaotnym mate?iale. · 

li 
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.Ian Br.ze.;:hwa ilustr. .I. Ili. Szancer 

an ieneczka z ·pudele 
A ·tu nagle prze(! p6łnocq 

Kola dudnią I turkocą 
I przez okno swą karocą 
:w)eżdża wr6:!ka. Cztery krety 
Zaprzę!one do ltareły 

StaJą dęba. I Już wróżka 
Stq„a lekko na paluszlfoch 
I do Lalki uśmiechnięta 

Zwraca jasne swe oczętc:... 
Kt6! -nie widział w tyciu wróhk? 

Mnie leli czar już dawno. urzekł. 
Gdy w welonach powłoczystych, 
W szatach zwiewnych, jedwabistych, 
Otaczały moje ł6żko. 
- Z czym przybywasz, dobra wróżko? 
Wróżka śmieje się do kota, 
A lej różdżka szczerozłota 

Na zabawki rzuca czary -
Nie1 To wprost jest nie do wiary! 
Oto Miś z szarego pluszu 

W aksamitnym kapeluszu 
wan w bęben. W takt muzyld 

Ołowiane tołnierzykl 
. . l Po poko1u maszeru1ą, 

Lalce grzecznie salutują 

I s~łandary chylą przed nią 

z galanterią iście przednią. 
Lalka stale cała w pąsach, 

Zofia Czer1t1irisha 

l· 
I 

I ' A generał kręci wąsa 

I I powiada: •• Piękna pan~. 
„Oto moi są ul.mi, 
„Zechciej pani bez _ura..;y 
„Przyjq:ć ich pod swe rozkazy. 
T.ak jak ułan -nikt nie plqsa1" 
I pokręcił dumnie wąsa. 
Słysząc skoczny rytm muzyczki. 
Trzy wesołe baletniczk: 
Obstąpiły generała, 

Bo okaz\t11 to nie mała 

\ 
Skarby 

~, ~ ,,/ 
I' 

I Niepokoić tak na zmianę 
Jego serce ołowiane. 
Dwa paj.ace tekturowe 

Już do ł?ńca są gotow' 

~· 

... 

)1,, 
. I 

I na sznurkach podskakuJci 
I do taktu przytupuJą. 
Hulaj-noga z własnei chęcl 
Kółeczkami swymi kręci 

l 
I przyr.1ila się do kota: 
- Pojedź, jeśli jest ochota". 
Kolei gwiżdżąc rusza •,v drogt.. 

'I wyprzedza hulaj-nogę. 
Bucha dym z lokomotywy. 
A w wagonach - co za dziwy: 
Nakręcane siedzą żabki -
Jedne grają w kocie łapki 
Inne znowu łapią jo-jo. 
A nafmnleJsze w oknach stoią 

1
1 chwytaJą szklane muszki 
Ożywione z woli wróżki. 
W kącie brze czy .bąk blaszan}', 
Medy sJuzypek z porcelany 
Cienko nra na swo!ch ·strunach.. 
A kasztanka na biegunach 
Rży i stoi w gotowości, 
Aby wozić miłych gości. 
Malusieńki okręt nagle 
Podniósł wszystkie swoje źag11 
I kołysze się ·w oddali 
Na podłodze, jak na fali. 
Tym okrętem w podróż płyną 
Blady pierrot z kolombiną. 
Lew gliniany. wąż drewniany 
! kominian nakręc1:•ny. 
Wtem rozległy się przygrywki 
! zagrały pozytywki 
Wszystkie naraz, tak kapela 

j 
U królewny w dniu wesela 

(d. c. n.) 

_ Chłopcy porozumieli się wzr::i-1 śleliście, nikną wobec skarbu, jakim 
k . jest węgiel. Gdy okaże się, że ziemia 1em. 

- Wielki skarb - powtórzył pan ta pos:ada te bogactwo, wybuduje się 
B.om. - Węgiell tutaj olbrzymie kopalnie, tysiące ludzi 

- Węgiel? - powtórzyły chórem znajdzio tu pracę i ·dobrobyt, a cały 
(Dokończenie) dzieci, dobrze nie rozumiejąc co się kraj nasz zyska dużo Ludzie nie będą 

zaczęli Jiopać, ziemia w tym miejscu przyjaznym qłosem zapytał przybyły. dokoła dzieje. potrzebowali marznąć w swoich mies2 
byla miękka, mokra, ale łopaty cięż- Chłopcy rzucili łopaty, Krzysio zrobił - Tak, prawdopodobnie. Jutro za- kaniach, bo węgla będzie dla wszyst· 
kie, więc po godzinie kopania dół był ruch, jakby chciał uciekać. wiadomię 0 wynikach badań tutejszej kich dość. z cz~sem może powstać h: 

R kt . · k ł gleby, pojutrze przyjadą tu robotnicy, duz', jeszcze bardzo mały. az po raz o- - My„. my„. my„. i.o my ... - Ją a . gdzie j-::ist teraz mała wioska, " 
będziem; kopać głęboko i wtedy s1ę reś z dzieci ocierało zroszone potem się Tomek. przemvsłowe miasto, takie jak Kato· 
zobaczy - .....,owiedział pan Brem pod-czoło. Hania w fartuszku wynosiła - Tak sobie - dokończył Franek. wice. 
noszqc się z ziemi. 

piasek z dołu, a skarbu jak nie było _Co tak sobie? - zapytał pan .1 . k b - I pociągi b"."dą i tramwai.a i świa· - To dlaczego pan mówi, ze s ·ar , ~ 
tak nie było. „ Brem, zdziwiony przerażonymi minami wybuchnęła Hania bliska p~aczu, zła, tło na ulicach? - pytał zaciekawion'\ 

Powoli zciemniało się, towarzystwo całej gromadki. że przepadły wstążki, dzisiaj w połud· Krzysio. ' 
ze zdwojoną energiq zabrało się do - My tak sobie - bawimy się - nie powiedział pan, że skarb, myśmy - Tak. Czy rozumiecie teraz wa1 
roboty. wydukał wreszcie Franek, ale pan myśleli, że naprawdę skarb jak w baj- tość tego skar,.bu? 

Hania traciła deipliwość. - A mo- Brem nie słyszał już odpowiedzi, bo kach, a tu.„ ale chłopcy trącili ją, żeby Dzieci skinęły głowami. Ruzumiałv 
że to nieprawda o tych skarbach? przykucnqł obok kupki piasku. i z na- z1:im'1lda. Cóż tam znaczyły jakieś głupie wstq2 

- Jak to, nie prawda, ·słyszałaś głym zainteresowaniem podnosił gru- - Bcoal Jezor jak łopata - szepnął ki czy kask strażacki wobec tego. co 
przecież, ta Brem mówił wyraźnie. dy ziemi i patrzył w nie badawczo, po jej złośJiwiE w ucho Tomek. oowiedział pan Brnm. 

Nie słyszeli, zajęci pracq, że. zbliża- chwili twarz rozjaśnił mu uśmiech. Pan Brem miał twarz 'ozr .:nvioną. Ciemno już było, kiedy cała gro-
ją się czyjeś kroki, a po chwili stanął - To już prawie pewne, jest, tak Teraz zrozumiał W&zystko. A(· a, więc mada z panem Bremem wracała przez 
otok pan Brem w swoim bocianim jest... szeptał. wyście podsłucha.li mnie i podpatrzyli łąki do wsi. Chłopcy nieśli łopaty na 
gnieździe na glewie. Chwilę patrzył Chłopcy zbaranieli - o co mu wresz dzisiaj w połu..inie i przyszliście szu- ramieniu. Rozmowa była bardzo oży-
zdziwiony na pracę dzieci. Pierwsza ci= chodziło, po grudach ziemi pozna koć skarbu, tak? wiona. Mó~viono o. tym, jak zjedzie tu 
dostrzegła go Hania i zmartwiałcf. j<.:, że jest skarb. - No.„ tak. .. - przyznali się . komisja, 1c,k się zac7nq prace, jak sie 

' 
.._ Już po wszystkim, pomyślała - Co jest, prosze pana? - zaryzy- - I myśleliście, że jeżeli skarb, to ło wszystko zorganizuje. 

szybko. Przegoni nas stqd i sam wy- kowal pytanie Franek. olbrzymie' skrzynie z pieniędzmi... tak I Tego wieczoru nayviqzał'a się wtel-
kopie, nic ze wstążek, nic z książki, - Co jest, mówił z radosnym roz- i1.1[{ 'N bajkach. ka p12"\1jaźń między panem Brnmem a 
\ aż płakać jej się chciało„. targnieniem pan Brem Co jast, PY-J - No tak„. I czwó1 kq niefortunnvch oos~ukiwaczy 

- Co wv tu tol:licie. cl2ieciaki -tasz„. hm„. wielki s~arh Moje dzieci. skarby, o kt<irvch my- skarbu. 



L. Wiszniewski 

II' JWlot 
Parowóz zasapał, 
dech złapał 
i mknie w świat. i i 

A w dali tor prosty, 
trzy mosty 
i ostry wiatr. 

Do lasów na wczasy 
chłopacy 
'Wesoło mknq .• i 
Wagon6w długi sznm, 
tur, tur turl. •• 
ku złotym snom 1 

Na miejscu już chłopcy. i l 

Swiat obcy-
lednak sw6j. 
Tu spędzi tygodrti9 
wygodnie 
chłopców rój1 

Maria Korewa 

Dzielny je! 
Patrzcie tylko - co za zwierz?l 
Ile kolc6wl... Ach, to jeż ... 

Przoz noc całą dziś pracował 
Tuzin myszy upolował 

Ten to - mistrz nie byle jaki 
Odpoczywać idzie w krzaki... 

Ledwie do snu złożył głowę, 
Aż tu słyszy szmery nowe 

Trzeszczy w krzakach coś, jak licho 1 
Czy nie można być tam cicho?! -

Wi"'c wypełza oburzony, 
Cały w kolce nastroszony; 

Patrzy: - a to mała Lala, 
Choć jej mama nie pozwala 

Poprzez krzaki się przedzIera 
I malinki słodkie zbiera ... 

O . dwa kroki zaś się zwija 
Jak ~o skoku, wstrętna żmijal. .. 

Jeżyk cały się najeżył 
Smiałym okiem wroga zmierzył, 

Tak kłujqca kulka, wpada , 
~a jadowitego gadaj ... 

Ależ walka rozgorzałal ... 
2mija wiła się, syczałat 

Lecz gdzie tylko ugodziła; 
lI'am na kolce natrafiła ... 

Bardzo prędko to ladaco 
Zmykać musi z boju placul ' 

Patrzcie tylko na gadzinę; 
takq ma niepysznq minę L 

Jeż zaś, po skoflczoneJ woJnie 
Może wreszcie spać spokojnie ... 

~ mamasia małej Lali, 
Ze łzą w oku, jeża chwali ... 

ProszCl was, pochwalcie te~ 
i Bo to dzielny zwierz - ten jeżll,l 

Skrzynka p czlowa 
Milewski Jemusz - ł..6d!. Rozwiqza

nia zagadek i rebus6w możesz nadsy
łać, jak Ci wygodniej - wszystkie ra
zem, lub kolejno. Uważaj Jednak, kie
Ciy podamy ostatni termin i wtedy prę 
dutko przyślij nam wszystkie swoje 
rozwiązania. 

'T'woja zagadka jest dobra, wykorzy 
stamy jq w miarę możliwości. 

Zawadzki Jerzy - ł..6dt. Rozwiqza
nia dobre. Logogryf prawdopodobnie 
:wyk9rzystamy. 

Markiewicz. Wiesław':'" ł..6di. Roz
wiązanie dobre. Możesz nadal przysy
łać. 

Kordalewska Hanka - ł.6df. Twoje 
:wierszyki sq bardzo miłe, ale do dru
ku jeszcze się nie nadają. Obiecujesz, 
że w przyszłości będziesz pisała lep
sze. To dobrze, że nie zrażasz się nie
powodzeniem, i że jesteś wytrwała. 
Ucz się, a jeśli masz zdolności, to na
pewno będziesz dobrze pisała. 

Zagadki 
Niecałe francuskie miasto 
daje kaszę i ciasto. 
Chińczyk przez całe ::ycle 
zajada to smalc:owicle. 
a nawet w Polsce dalekiej 
ludzie to jedzą z mlekiem. . . " 

Jedna litera 
nad literą drugą, 
a kraj się rozciąga 
1UAt0ko i dłua:o. 

GŁOS ROBOTNICZY 

J. Andersen 

zyd 
(ciąg dalszy~ 

Biedne kaczę odwr6ciło głowę, aby 
z wielkiego strachu schować Jq pod 
skrzydło, ale w tej san:ej chwili ulrza
ło przed sobą straszliwą pas,zczę z wi
szącym językiem i oczy, niby dwa 
ognie złośliwe. Piea rzucił się na ka
czę, zęby mu błysnęły, wtem -- plusk, 
'pluskI poszedł sobie w innq stronę. 

-- O, dzięki Bogu, ' że jestem tak 
brzydkie l -- zawołało kaczątko.-
Pies mię nawet tknqć nie chciał. 

I zamknąwszy oczy, leżało cichutko, 
przytulone do trzciny, pośród huk.u wy 
strzałów, duszqcego dymu i świszczą
cego śrutu, który śmierć roznosił. 
P6źno uciszyło się na krwawym sta

. , 
le 
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ac alko .. , 

wie, lecz ~8traszone kaczę jeszcze $ 
przez kłUta godzin nie śmiało ruszyć . ' 

-.:::~ • 1/\ /, się z mieJsca. ~ ~ ~. ( _ / 
Na koniec cisza je uspokoiła, pod- ~ ~. :; g; If2-J 

niosło głowę, otworzyło oczy, a nie wi " ___ . ..:~ -:: fo':"'-' " 
dząc nikogo, zaczęło uciekać, ile mu - .~ -...:; "--~-- ' ~; ~ 
sił starczyło, dalej, dalej, daleJl I 

W drodze zaskoczyk je okropna bu- dziemy mieli teraz i kacze lala. 2eby przecie~ mqdrzeJszego stworzenIa n Ił 
rza. Pioruny biły, deszcz lał strumlEmia tylko nie był kaczor. Ha, trzeba się ma na świecie - zapytaj, czy lubi pły .. 
mi, a wicher miotał biednym pisklę- przekonać, poczekajmy. wać albo zanurzać się w wodzie~ 
ciem, jak listkiem. Nigdy w życiu nic Minęły trzy tygodnis, a kaczych laj O sobie lut nie m6wię. ale mo~e8z sPYl 
podobnego nie widziało i zdawało mu nie ma. Staruszka już prJ:estała się ich tać naszej pani., 2Yle tak długo na 
się, że 10 koniec świata. spodziewać. Kot był w tej chatce pa- świecie 1 jest ,bardzo rozumna. Nie 

Co począć, gdzie się schronić? nem, kura paniq i oni rzqdzil1. - My znam rozumniejszel nad niq. Więc za" 
Wieczór już zapadł. Brzydkie kaczę i ten świat - m6wili, co miało' ozna- pytaj, czy to przyjemnie zanurzać sift 

upadało ze znużenia, kiedy ujrzało czać, że się uważają za coś lepszego głowq w wodzie 1 czy ma ochotę ply" 
wreszcie małą chatkę. Była ona tak od świata. Kaczę chciało wyrazić inne wać. Nie - rozumiecie mnie _ rzekł~ 
stara, nędzna, pocł.ylona, i dlatego zdanie pod tym względem, lecz kura 

lk ł Ż d i ł k 6 i . ł kaczątko. 
ty o sta a, e nie wie z a a, w t rq s ę rCizgDlewa a. __ My ciebie nie rozumIemy? DC>e 
stronę się przewr6cić. Kacz" przy tuli- Umiesz znosić l..nka? - rzekła 

... -- -I • prawdy? Więc ktć~ cię może zrazu ... ło się ~o ściany chatki, ale wiatr ją Nie 
uderzał z taką gwałtownościq, iż wy- - N 't i i d I ł k'i mieć? Czy sobie nie wyobrażasz cza" 

- o, o s ę n e ozywa, z as sem, ty głuptasie, żeś mqdrzejsza od 
dawało się, że lada chwila je zabije. swojej. kota, albo od naszej pani? O sobie ju~ 
Więc ma tu zginąć? -- Umiesz mruczeć, grzbiet wyginać, nis m6wię. Nie bqdź tak zarozumia" 
Wtem spostrzegło, że drzwi chaty iskry sypać? -- zapytał kot z kolei. łym, mole dziecko i dziękuj Bogu za te 

wisiały tylko na jednej zawiasie, skut- -- Nie. ' d b d j J kt6 1 tu ś i d 
k ' d ł i _ No, to sied~ cich-o, lcledy mówiq o ro z e stwa, re c 'WY wa .. lem czego po spodem UbTo'!ZY a s ę <r. czono. Mieszkasz:w ałepłel izbie 
szpara, przez kt6rq można było wsu- rozumniejsi od ciebie. 1 masz towarzystwo, \IV .lc1órym mogla .. 
nąć się do środka. Uczyniło to poś- I kaczSltko usIadło w kqcie, smuine byś skorzystać bardzo :wiele. Ale na 
piesznie, choć z nie małym trudem. i zawstydzone. to trzeba słuchać 1. tozwatać, a nle ba-

W chatce mieszkała stara kobiecIna Wtem przez drzwI otwarte wpaała 1ać bez sensu. Powiem ci otwarcie, te 
z kotem i kurą· Kot umiał mruczeć, wy- smuga światła, wiatr przyni6sł zapach niezbyt przyjemnie tyć z tobq pod Jed 
ginać grzbiet w pałąk, a nawet sypać wody, trzciny, tataraku i kaczę opano- nym dachem. Możesz mi 'Wierzyć. 
skry trzaskające, lecz na to trzeba by- wała taka chęć pływania, że zwierzy- Zresztą m6'Wię ci o tym Jłlzez życzU .. 
lo pod włos go głaskać. Staruszka go lo się z tym kurze. wość. Przyjaciel ma obowłqzek m6w16 
kochała I nazywała wnukiem. Kura -- A to co? - rzekła trura. -- Me prawdę w oczy, chociażby przykrq 
znosiła jajka, a te miała nogi nodzwy- nie robisz i dlatego ci takie głupstwa była. Radzę ci też szczerze: naucz się 
czaj kr6tkie, staruszka jq przezwała przychodzq do głowy. Noś jajka, albo znosić jajka, albo mruc;:zeć, albo sypać 
swoją córką Krótko-n6żką. mrucz sobie, a zaraz wywietrzeją ci iskry. Inaczej nic z ciebie nie będzie .. 

Z rana zauwa~ono zaraz ooecność fantazje. - . P6jdę 80bie w świat chyba ...,.. 
kaczki, i kura zagdakała, a kot zaczął -- Kiedy to łak przyjemnie - zapew rzekło kaczę. 
mruczeć. niało kaczę - zanurzać się, wypły- -- Otwarta droga, nikt cię tu nie za .. 

- Co to jest? - rzekła stara, pa- wać, pluskać w czystej wodzie, a po- trzymuje. 
trząc na nowego gościa. tem skryć się głęboko i widzieć, Jak - I poszło sobie lCaczę. Pływało 'P6 

Wzrok miała bardzo słaby, więc woda zamyka się nad głowq. wodzie, pluskało, zanurzał() się głęb o .. 
wydało jel się, że to jest duża kaczka, -- O tak, to wielka rozkoszl - za- ko, ale zawsze było samo - łnne pły .. 
która się przybłąkałq podczas burzy. śmiała się kura, - Zupełnie zwario- wające płaki unikały go z powodu' 

-- A to szczęśliwie! - rzekła - bę- wałaś, moja droga. Zapytaj kota - brzydoty. '(d. c. n.) 
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H. Jar..,ollrilka 

ZYW·A LASKA 
Wanda i dwaj chłopcy zajęci byli 

kopaniem korzeni pewnej rośliny zwa~ 
nej Nocną Swiecq, bardzo podObnych 
do buraka, które stanowiły ulubiony 
przysmak ich świnlcl. Domek, w któ
rym spędzali wakacje, stał na polan
ce otoczonej lasem. Właśnie z lasu 
rozległy się okrzyki i wybiegła star
sza siostrzycz~a Wandy - Zosia. 

-- Czego ona tak krzyczy? - dopy
tywał się Gucio, patrzqc na biegnącą. 

- Niesie coś w ręku. - Dodał Wa
cek mrużąc oczy aby lepiej widzieć. 

Wanda przysłoniła oczy rękq od 
słońca: 

- Trzyma jakqś laskę w ręKu i arze 

krzywiony kij. Rozchodził się przykry 
zapach czosnku. 

- Co tam masz, co to fest? - Do
pytywały się dzieci otaczajqc jq, 

- Złapałam laskę ... faraona ... nie, 
Mojżesza ... - przerywanym ze zmęcze 
nia głosem objaśniała. - To ... czekaj 
cie jak przyjdzie mama to pokażę. Gu-
cia, skocz no prędzej po mamę. 

- Daj mi ją, potrzymam trochę. -
ofiarowała się Wanda. 

- Za żadne skarby świata 1 To za
czarowana laska i gdy fq oddam, ca
ły czar pryśnie. 

W tej chwflf mama i ciocia Zosia 
ukazały się na ganku. 

W tej chwili stało się co'$ ozIwnego-: 
laska poruszyła się i popełzła przed 
siebie, podnosząc główkę, syczqc I 
wysuwając rozdwojony języczek, kt6 .. 
ry szybko porusz,al się we wszystkie 
strony. 

Wszyscy osłupieli, 
Uszczęśliwiona z wrażenia ZosIa 

skakała wykrzykując z radości: 
-- To wąż, który ze strachu uaaje 

laskę. Uciekał do norki, ale go złapa .. 
łam za ogon i wyciągnęłam, a on ze 
strachu stwardniał mi w ręku jak gdy .. 
by był z tlrzewa. Taki sam cud zrobił 
Mojżesz przed faraonem, widzę terazl 
że to prawda, że Mojżesz był wielkim 
przyrodnikiem! 

- Ależ, Zosiu, fak można łapać ga-
się jak opętana. Co to mate być? - Co tam Gucio opowiaaa 'O jakiejś da za ogon, a jak by to była żmijal 

Dzieci rzuciły łopaty i chciały Ju'ż lasce faraona, którq w lesie znala- - O, mamusiu, widziałam przecie 
biec na spotkanie ale Zosia dopadła złaś? - pytały zaciekawione. na jego głowie żółie plamy, żmij,'l 

. . , . Z i ś' ł 1 i k ł plam nie ma. A to mi się dziś powio .. ich i Clęzko dysząc siadła na ganku. os a roze mla a s ę po aza a trzy- dł 1 Al t b . 'ć .1. ' t ,,; 

I I 
o. e rze a lS umy", ręce, ali 

Włosy miała potargane, oczy wy trze- manq w ręku laskę. pachnq teraz czosnkiem. 
szczone i rozradowaną twarz. W ręku -- A teraz patrzcie, - zawoła~a ~ po- - To ze strachu występuje nc;I :w~żu 
tr~ała coś co ~glqdało!ak za- ło!vła ' l~J14 ziam.L płyn tak b.tz.vdko Dachn<lc1)' 
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KIN A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 

„UKOCHĄNY" 
„TĘCZA" (Plotrkow~ko 108} 

11Pl~KNA PŁEC" 
„WISŁA" (Przejazd 1) 

Nowy film produkcji arigielskiel 
„PlOMIEl'.I NIE ZGASŁ" 

„BAłTYK'" (Narutowicza -20) 
. „POWRóT O $WICIE" 

„GDYNIA„ (ul. Przejazd 2) 
„PEWNEJ NOCY". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„SK!:AMAŁAM" . 

„WlOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
film or,..dukcji amerykańskiej 
„ZH: USTYNI". • 

1~ (ut. Legtonćw 2-4 
,PE MJ NOCY". 

. 0B01NIK" (ul. Kilińskiego 17~ 
r1lm produkcji francuskiej 
„tótTE CiENIE" 

..r'RZEDWIOSNIE" (ut. żeromskleg&l 1~76) 
"FORTANCERKI" 6 

„TATRY" !Sienkiewicza 40) 
„A B.C. MIŁOśCI" 

„REKORD„ (ul. Rzgowska 2i 
„KAPRYS MltłONERKI" 

„BAJKA" (Froncis:i:końska Jl) 
„TRZECH PRZYJAClóŁ" 

„WOLNOSC (Napiórkowsk~oo 161 
Film o ~wiatowym rozgłosie 
„CYRK" -

,,ROMA" (Rzgowska 841 
„ZACZAROWANY śWIAT" 

11ZACHĘ1;A" (ul. Zgierska 26) 
„NORYMBERGA" prod. polskiej. 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
_„CYRK" 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Clówno) 
Nowy film , produkcji angielskiej 
uFŁOlv\IEl\I NIE ZGASŁ" 

„SWIT" (Bałucki 'Rynek 5) 
„ZŁOT A MASKA" 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - w niedzielę i święto o 
godz. 14, 16, 18 I 20. 
I Kina: „Hel", ,,Adria", „Przedwiośnie" 
I „Romo" rozpoczynają seanse o pól godzi
ny późniel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i świąta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kln: Rekord, 
Wolnośc I Romó dla czlonków Zw•ązków· Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zglaszać 
w Radzie Zakładowe/ fabryki Geyera {Piotr· 
kowska 295\ od godz. 10-13. l 

Celem uniknięcia rtatłoku, prosimy o przy· 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
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PRZETARG 
Zarząd Miejski w łodzi - Wydział Gospo

darczy ul. legionów Nr. 10, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę: 

11 O sztuk czapek na miarę z własnego ma
leriału koloru szaro-zielonego, dla dozorców 
Wydziału Plantacyj. 
. 1Wzór czapki oraz bliższych ihformocjl u
dzieli Wydziel Gospodarczy ul. Legionów N~. 
10, pokój 14 w godzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty w zalakowanych kooertoch faalq
czaiąc próbkę matęrialu) należy skladać do 
dnla 14. c~erwca 1946 raku do godziny 9-ef 
pod wyze1 wskazanym adresem Wydziału 
Gospodarczego, gdz:ie również w tym ·samym 
dniu o godzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

D~ oferty należy dołączyć kwit o opla.::e· 
nfu pożyczki na odbuda.wę Państwa. 

Teatr, 11nuzqha i sztuha Państwowa 
Wytwórnia Radiotechniczna 
Lódź. ul. LQmżyńska 8112 

TEATR W. P. 
Codziennie punktualnie o godzinie 19 

sztuka B. Shaw'a w przekładzie F. Sobieniow 
skiego UCZEŃ DIABŁA, w reżyserii Krasno
wieckiego, dekoracioch i lrostiumc::ch 'Ja
szewskiego i z udziałem:• Chojnackiej, Gór
skiej, Zamkow, Borowskiego (w roli tytuło
wej), Hańczy, Krasnowietkiego, . Kwaskow
skiego, Pietraszkiewicza i Sródki. UCZEŃ 
DIABŁA przyjmowany jest niezwykle entu
zjastycznie przez publiczność. Koniec przed
stawień o gqdz. 22. 

TEATB KAMERALNY DOMU tOł.NIERZ.l' 
Daszyńskiego 34 

Codziennie poczqtek przedstawienia o 
godzinie 20-ej nowonapisanej aktualnej ko
medil w trzech aktach pióra 'rana Ro jeW'
sldego p. t. nProdukcla Pana Brandta'" A k
eja komedii toc:i:y się współcześnie w Łodzi. 
Sztukę reżyseruje Michał Melina. Dekora
cje projektu Otto Axera. W skład zespołu 
wchodzą: Michał Melina - w roll prŻemv· 
alowca Brandta. Teresa Marecka - w roli 
Haliny, córld Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskiego, narz~czonego l:ialinv. 
Hanna Bielicka - w roli Zuzanny Makomar
skief, gwiazdy teatrzyku „Przebój", Feliks ~u.
kowskl - w roH robotnika Pawła Walczako 
i Maria Kaniewska - w roli :ih•~ącej Brand
tów. Kasa czynna od godz. 15-eJ. 

ftATB NA PIĘTERKO 
(SłuC!to Mawcme - Traugutta 1) 

O godz. 19 min. 30 ostatni tydzień kome
dii Cwojdzińskiego FREUDA TEORII SNÓW 
w niezrównanym wykonaniu Janiny Roma
nówny 1 Jana Kreczmara. 

TEATR POWSZECHNY TUB 
~odziennie SZELMOSTWA SKAPENA Mo

liera z Jackiem Woszczerowiczem w roli 
Skapena. Sq to końcowe przedstawienia 
cieszqce się wielkim powodzeniem komedii 
Moliera, która w połowie miesiąca ustąpi 
sztuce Rittnera WILKI W NOCY, którą przy
gotowuje reżyser Daczyński w obsadzie: Wę
grzyn, Bronowska, Łabuńska, Łuczycka, Swi
derski i Szletyński. 

PIERWSZA ROCZNICA OTWARCIĄ 
FILHARMÓNll 

W piątek, 14 bm„ 9dbędzie się Wielki Kon· 
cert Symfoniczny z okazji p\erwszej rocznicy 
otwarcia Filharmonii. Przy pulpicie kapelmist
rzowskim stanie po dwumiesięcznej przerwie 
Dyr. Zdzisław Górzyński. Jako solista wystąpi 
Władysław Kędra . W progrom.e m. in. „~che
herezado" Rimskij-Korsokowa . 

Bilety w , kasie, kina -„Bo/tyk", Narutowicza 
Nr. 20. 

przyjmie natychmiast 
1 Technika kalkulatora 
2. Technika do działu planowania , 
3J Tech n.i ka na stanowisko kierownika wyk • 

Procy i Plecy. 
41 Magazyniera technicznego ~ 
5) Biegłą maszynistką . 
6) Wysoko wykwalifikoWanych _ślusarży na· 

rzędzlowców 
71 Radiomonterów. 

Warunki do omówienia 
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Nowe opłaty targowiskowe 
Zarząd Miejski - Wydział Przedsiąb_i9.rs~<N 

Miejskich podaje do publicznej wiadomasc1, ZE! 
zgodnie z uchwalą Miejskiej Rady Narodowe1 ' 
Nr. 182 z dnia 16 majo 1946 r. opiaty targo
wiskowe z dniem l czerwca 1946 r. wyri_oszą: 

1. za korzystanie ze stanowisk przygod-
MIEJSKIE MUZI:UM PRZTRODNICZE nych: . 

(Park Sienkiewicza) aJ od stanowiska mniejszego od 3 m. kw. 
Otwarte jest dla zwiedzających w dni PO· - zl. 10.- dziennie; 

wszednie z wyjątkiem poniedzi..:łków od b) od stanowiska większego od 3 m kw. za 
godz. 11 ·do 17, w niedziele i ~wh11.. od 10 każdy metr kwadratowy zł. 3.- dziennie:; . 
do 13-ej. cl wozu jednokonnego*) zł. SO.- dz1enn1e; 
NOWA WYSTAWA OBRAZOW W łtn~JSEI::J dl wozu parokonnego*) z/. 100.- dziennie; 

e) wozu frachtowego*) zł. 150 .dziiennie; 
, GALEBII SZTUKI 2. za skorzystanie ze stanowisk stałych: 

W M!ajskie1 Ga_lerii s~tuki ot~a~a zosta- o) od stanowiska no bazarach przy upra-
ła wystawa obrazow Bz. Ke>pczynskiegc pod , w'aniu hanc;Jlu z rąki koszyka lub walizki -
tytule~: „.6Li0:letnia Watsiawa w Pr:eddzieó zł'. 150.- mies. ' 
Zbrodni N1em1eckich 1939-1945 roku • b) od stanow; ~ko w halach krytvch i bud· 

-------------------- kadi z../. 400.- mies. 

OGLO~ZEN'.E cl w Holi Północnej przy ul. Ogr_odoWej 
"""' il Nr. 4 od sklepów Nr. 1-20 zł. 1.000 mies., Od 

Z d M , · b sklepów Nr. 21-40 zl. 800 mies. 
arzą .1e1skl Wydział Aprowi-zacji i a) o o rocie rocznym do zł. SOQ.000 d) w Hali Polu.-lniowei' przy ul. Piotrkow• 

Handlu podaje do publicznej wiadomości, że zł 150· '.\ I p· k k. · 
zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Narado- · b) ~ obrocie rocznym od zł 500.000 do skie; Nr. 317 od sklepów przy u· totr ows 1e1 

zł. 1.200.- mies., od sklepów pozostałych zł. wej Nr. 193 z dnia 27 maja 1946 r. opłaty ad- zł. L000.000 - zł. 300; 
minisqacyjne za czynności urzędowe na c) o obrocie rocznym powyżej zł. !.OOO.OOO BOOe.-) wmiH~!i Wschodnie't krzy· ~biegu ulic Ła-
rzecz Gminy Miejskiej Łódź, z dniem 27 maja zł 500 d 
rb. wynoszą, - · · giewnickiej i Wo1·sko Pols iego: zależni.a .o 

5. Za wydanie koncesji na prowadzenie powi·erzchni od z. 700.- do zł. 1.000.- m:es. 
1. Za potwierdzenie zgłoszeń przedsię- d · b' t h d1· h ( t · 

biorstw handlowych: prze się JOrs w an owyc gas ronoi:mc:z- fi od stanowisk nie objętych powyżej na 

) Ob Cie Z d l 100 Ooo nych: pozostałych targowiskach za wyjątkiem Placu 
a o ro roc nym o z . · a) o obrocie rocznym do zł. 100.000 ł 

300 zł. I.OOO; , zł l OOO· Zwycięstwa z. .- mies. 
· · · ' g) _od stanowisk narożnych no. Placu Zwv,· b) w obrocie rocznym do zł. 250.000 b) b · d ł 250 OOO -

o o rocie rocznym o z . . c·1estwo oraz położonych wzdluz ul. Armil zł. 1.500; · zł 2 OOO 
c) o obrocie rocznym do ' z!. 500.000 · · ; CŻerwonej (art. spożywcze) zł. 400.- mies. 
d) o obrocie roczuym do zł. I.OOO.OOO 

1 4
cl

00
°
0 

obrocie rocznym do zł. 5oo.ooo (ort. przemysł.) zł. 600.- mies. . 
ł 2 OOO z · · ; hl od stanowisk pozostotyc<h na Pl. Zwyc1ę-

z · · ; d) o obrocie rocznym do zł. 750.000 300 · ( t 
zł. 4.000; ł 6 000 stwa (art. spożywcze) zł. .- mies., or , 

) b . . . l 1 ooo ooo z . . ; ł l ł 450 . e o o rocie rocznym powy:zo1 z.. . . ) b i d 1 1 000 000 przemys z - mies. . 
- zł. 6.000. ł : 00~ 

0 roc e rocznym 0 z · · · UW AGA; Oploty od stanowisk stałych na 
2. Za komisyjne badanie lokalu i urzq· z · · ; targowiskach pod gołym niebem są obliczone 

dzenia lub miejsca upatrzonego nc: założe- f) 0 obrocie rocznym powyżej zł. od powierzchni obejmującej 4 m. kw.: przy za· 
nie zakładu handlowego: ' I.OOO.OOO - zł. lO.OOO. jęciu większej pow:e.rzchni będą pobierane 
· a) 0 obrocie roc:mym do zł. 5.000.000 - 6. Za wydanie licencji na handel okręż- oplaty dodatkowe• w wysokości 114 opiaty za· 
zł. 500, a przy sprawdzeniu techni~z:::yr.i - ny - zł. SQO. sadniczej za każdy następny metr kw. 
zł. 1 OOO; 7. Opiaty za legitymacje komiwojaże- 3. Od inkasa opłat niewpłaconych w term!· 

b) o obrocie roczny\:n od zł. 500.000 do I rów - zł. 2.000. nie do kasy przez targujących ustala się zł. 
zł. I.OOO.OOO - 1.000, a przy i;ipruwdzeniu 8. Oploty za legitymacje samodzielnych 50.-. 
technicznym - 2.000; ajentów handlowych - zł. 5.000. 1 *l oploty od wozów obowiązują z dniem 

c) o obrocie rocznym powyżej zł. 1.000:000 9. Za potwierdzenie przedsiębiorstwa uslu 15 majo 1946 roku. 
- zł. 3.000, a przy •sprawdwn;u kcln'1.::z- 1pwGgo, drobnego hand.lu ulicznego - Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku 
nym zł. 4.000. zł. 500. Za Prezydenta Miasta 

3. Za zatwierdzenie projektu urzadz'3nla 10. Za sporzqdtf,'lnie odpisów wydanych (-) Kazimierz Gallas 
zakładu handlowego bez planu n·::r zasadzie uprc:wnień od strony całej lub zaczętej - Wićeprezydent Miasta 
szczegółowego opisu loka

1
u:' zł 100. ""'"'""'""' ·'"'"""'"'""!"""""'"'""""'"'""""""""""""" Za 1 mir. kwadratowy - zl. 5. · · , 

4. Za zatwierdzenie projek;u urzq~<·mia I 11. Oplata za druki. 
pzredsiębiurstwa handlowego od sekcji ca- Łód~. dnia 6 czerwca 1946 roku. 
lej lub zacząlej 0 wymiarze 21 > 30 c:n: Zarząd Miejski w Ładzi. 

'.IV EZW l\NIE 

i:::.ornp!etv buchalterii przebitkowej tl· 
nansowej l:sty płacy, magazynowe! 
oraz sk;zynki do kartotek poleca : 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wv- do wpfaeenla J„ej raty podatku od nic· i' w~~~o.koś('~ polow~ nakż1.1~go P."datku, 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także ruchomości za 1946 r. ob11czoncl:\o od czynszu naJIDU za 1946 r. 
prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku. 
Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. . Zt:trząd l\Jiejski w Lodzi, Wydział Po-. - Wpłat rn11e*y.doko~ywać :_ . . . 

Z. KULIGOWSKI, 
Piotrkowska 109 m. -8 tel. 276-11. 

łi1i1111utt111111t1ttttH1111•111111111111111111111111111111111111111r1111n111u11111111• 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Gospo

dors:zy ul. legionów Nr. 10, ogłasza przet:::irg 
2cn ~r'c7ony na wykonanie i dostawę meb

li wyściełanych dla Urzędów Stanu Cywilne· 
Zarząd Mieiski w Łodzi datkowy, . podaje do wiadomości, ·i:e I a) w Głów17eJ !Casie MieJslueJ, ul. 

OGŁOSZENIE zgodnie z art. 15 i nast. de\roin z dn.. Hoosevclta l;:J, 

„Uniwersytet łódzki rozpisuje przetarg na 20 marca 19-1G r. 0 podntkach ]•01mrnnl- b) w l'"~sie. \Vy~ziahl Po<latkowego, 
Wykonanie robót wodociągowych, kanalizacyj- nych (Dz. U. R. P. Nr. 1!) poz. l~G) Al. l\.03crnszk1 1, . . 
nych f gazo,wych w gmachu Uniwersytetu Łódz '"szclkie:rn rodzaJ·u nieruchomości w c) w K_:_ I\.. O. m. Ln<lz1, ul. P10trkow-
kiego przy ul. Narutowicza 68. " ~ · k t 14 

Zainte.resowone firmy mogą otrzymać wa- gminach mie.jskich podle~ają poda Urn- sa 1 !• on ° nr. • . 
runki przetargu 1i ślepy kosztorys w gmachu Uni wi od nieruchom.oś('i; wynosząremu 20"1• ł d) w 

1 
~. :irodow;vm .B:inku Polskim, 

wersytetu Łódzkiego przy ul. Narutwicza 65 czynszu z tytułu najmu zn rok uhie:.:ły, . Ai. T. Kośc1uszk1 14, konto n~. 50, 
pokój Nr. 2. jeśli takowy nie przeniósł zł. 2.000, a e) w. Banku Społ~m, Al. T. Koścmsz-

Oferty w zapieczętowanej kopercie z na- 30.;, teaoż czynszu jeśli wyniósł on wie ki 47, konto 3f, 
pisem: 110ferta no roboty -wodno-kanalizacyj- CeJ· nit zł. 2.000. _.:. I ~ f) WT P. r. O., Al. Kościuszki 15, konto 
na-gazowe w gmachu przy ul. Narutowicza · i: II 1·05 
68", należy złożyć w biurze Kierownika Działu \Vobec tego i irn. zasad.zie art. 23_ cyt. · Lódź, di~ia · 8 czerwca 194G r. 
Oraanizacyjno • Budo.wlanego Uniwersytetu dekretu wzywa SI" posiadaezy merli- za Pr·e"·ydenta Mi'asta 
Łódzkiego rrzy ul. Narutawcza 65 pokój Nr. 2, " '"' 
nojpóźn':ej do dnia 14 czerwca 1946 r. godźiny chomości do wpłacenia ·w terminie do (-) Kazimierz Gallas 
12-ej." dnia 00 czerwca rb. pierwszej raty w 'Viceprezydent Miasta 

go., , . 
Opis mebli i bliższych informacji u~ZJ:e~ 

Wydział Gospodarczy ul. legionów Nr. 10, 
pokój 14, w godz. 9-ej do 13-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach -należ9 
składać do d nia 14 czerwca i946 roku da 
godz 9-ej pod wyżej podanym adresem, Wy· 
działu Gospodarczego, gdzie równ:; eż w tym 
samym dniu · o godz 10-ej nastąpi otwarcie 
ofert. , 

Do oferty należy dolączyć kwit o opłoce· 
niu pożyczki nci odbudową Par1stwa. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru dosta wcv bez względu no mną, a takż1 

I prawa u.znan·a, że przetarg nie dal wyniku. 
Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. 

Zarząd Miejski v. Łodzi 

..,._„,....,..,,.„„ ... .,.....,„..,,_. ... ...,,,_.,.,......,,.., ... _. ... .., ...... ._ ... ..,11111! ...... ..,"""',.. ... ._...,....,~~~..., ... ,...~„ ... ,....,...,,.. ... ..,..., ... ....,.mm"""'u"""""""'.,...., ...... .., ... _. ... „ 
I. k lO LO ZENIA DROBNE UNIEWAŻNIA slą dokumenty Kotowicza,Wła· e arze . dyslawa Zbigniewa; dowód rożsamości, prawo 
DR. ZOFIA SKONlECZK~. lekarz szpitala Ko· . jazdy, legitymacja z.wiązkowa, zaświadczeni\! 

chanówka. Spec. chorob nPrwowych, przyj- •;•@ R""'ii7"'Fi""'P!lł!'·*'-~~w ... r AS I -iiJRC • - pracy zgubione 6wczerwca nau~zosie Krakól w -
muje 4-6 Piotrkowska 16. Lec;zenie elektra- Częstochowa - arszawa. czciwy zna azca 
;wstrząsowe. RADiOAPAR.~TY .- lampy radiowe - aparaty Zaofiarowanie pracq zechce odesłać za wynagrac:lzĘ;niem: Kraków, 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI fotograiic;zne, projekcyjne 8 mm. i 16 mm. - POWAŻNE Przedsiębiorstwo Państwowe po· W;elapole 26-9 lub Łódź, Narulowica 54-11 u 
1pec'1alista chorób skórnych i wenerycznych filmy. Kupno - sprzedaż. „GNIAD1COW.3CY" szukuje wvkwalifikowanych bu,chalterów bi- Jackowskie~...:o:.:.·-------------

Łódź - Piotrkowska 50, tel. 105-17. .~ 
przyjmuje .8-10 3-6 Al. I-go Majo 3. ------ lansistów i rewidentów. Zgłaszać się: Targa- ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Dębowskjego 

MEBLE. Sypialnie, stołowy, piękne kuchnie. wa 61, u Dy_rektora :Adinini.::_tracyjnego_. __ Józef~, Nar~~?O m, ~-
vr. KONDRACKI specjalista: c·_orób żolqdka, oraz sztuki pojedync~e.- Gotowe ! na zam6- ZDOLNE bieliźniarki przyjmę. Pracownia bie- ZGUBIONO książeczkę _;.;.Y..:.10_j..;s_ko_w_q-·z--R-.-K-.U-. 
'tiszek, wqtroby. Naruto'<vicza 35, tel. 2- -99_. I wienie poleca Izdebslłi, Piotrkow5ka Nr 31-2 li'zny 111„sl,ieJ', K1'l1'n' ski' ego 155. d · k M • 

-. · Łódź-pow. i zaświa czenie 'NOfs owe acre-
D d E MIKULICZ I k d · iront I pietra. k. j' f K t t ó L t · 

r. me . . , e art- entysta, spe- I , . . POWAt:NE Przedsiebiorstwo Państwowe 00_ jews 1ego oze a, ons a yn w, u om.er· 
:ja lista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, ulico ~ESZ tTY teczki, ~koroszyty .• 

1
koperty, po~1ar\'. szu kuje wykwalif:kowanych buchalterów bilcrn- sk_a_2_l. _______________ _ 

lawadzka 17, · tel. 144-45. listowe, kancelory1ne, P<?.V~ie ar:.zo~e, ołow~i 'slstów i rewidentów. Zgłas:ocić się: Targowa 61 SKRADZIONO leg·t. tramwajową (parzyste), 
Kupno i sprzedaż ~ii~:Q hurtowo „Polonia , Ceg1eln1ana l. te1. ! u Dyrektora /\dministracyjnego. IF.:git P.P.R. i kontro!ką na żywność z Pow. 

OBIC · -·- 1za-ubi@ne dohu6Uentn Spóldz. Spożywców na czerwiec Ciesiels'<iej 
ZGRZEBLARSKICH BAWEŁNIANYCH ff - „ ~ K k 14 

każdq partię kupimy. Oferty kierować: OZlf!C SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legityma- Anny ra usa _. __ . 
Poczta Główna, Łódź, I, Skrytka Poczto- FOTOKOPlST, Przejazd 15, kopiuje w.szelkie 'cj ą M.O.R., leg:t. PPR, leg)t. ,zw. Zaw: i za- ZGUB:ONO dowód tożsamości kania, Pawia~ 
wa 105. dokumenty, świad:ictwa szkolne, plany, ry- 1 świadczenie na pobyt na zachodzie, Sza!ow- Felicji, Zeromsk:ego 16 

( sunki, -skale do radia itp. 1 skie·go Aleksandra, Rzgowska ?l. • SKRAD ION-0 2 k - k' - · · 2 R 
IWPIĘ 2 spinacze introligatorskie, ,nożne (5) . - -, ~- . . , . . Z . art.' wyro.wncwcze .1 : 

oraz gilotynę o rozmiarach od 70 do 120 cm. I PRACOWW.A luter wykonuje wszelkie roh•, j SKRADZION9 polcowką, ko;tk· , ~yw~o.scrowe I za czerw~ec, 8 pu nl:to·~ l~ g1t. tr::rrn:-vc;i1ową 1 

Zgloszenia kierować do „Polonii'" Ce(;ti.elnia- kusniorskie Sabat Mc.1ian, Piotrkowska 92/67. j '' legrt. z SpQl~beln1 „Społem Rozyck1e1 Wła- •kartę_ rozpoznawczą, W1tas1ak Jod.w1g1, Łącz· 
na 1, tel. 211-44. Telefon 216-54. , dysławv Gdanska 87/6. I na 1 ć . 

• 
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Ze .sportu 
11-1111 1111 1111-1111-11 

• • •• 
p rzegrywają remisach w Katowicach Krak o w.i • 

I Szwedzi . 
Kulminacyjny punkt programu ·2- Po uroczystości udekorowania srebr ociężale grających Szwedów .i zdawa- 1r.urn tauli, których jednak sędzia nie 

dnio vvsgo Zlotu sportowej młodzieży ńym Krzyżem Zasługi weterana naszej lo się przez chwilę, że łodzianie pod· uznaje i gra przy gwizdach publiczno· 
TUR-u .z województwa łódzkiego na- piłki nożnej Karasia przez tow, Wa- wyższą score. Niestety strzał Łącza ś-:i. toczy się dalej. 
stqpił bezpośrednio przed meczem pił- chowicza, las proporców niebiesko- Lratrtkarz .wybija na kor~er. 30 minuta upływa jeszcze t.ezbram• 
\carskim J. F. Kamraterny z ŁKS-em. czerwonych opuszcza boisko główne. Szwedzi pomału opanowują się. Gra kowo. Szwedzi w czasie gry zmienili 

Defilada przeszło tyęiqaa zawodni- Tłum powiększa się jednak z każdą jq przeważnie skrzydł·ami. Akcje ich dwóch s~oich graczy. W ł.1CS-ie brak 
czek i zawodników Zlotu wypadła do- niemal minutą. w przeciwieństwie do gospodarzy ce- r{)wnież Czyżewskiego. Zastępuje go 
prawdy irpponujqco }Cilkna nasze łódz Mikrofony, podają skład szwedów. c;łi.uje spokój i większe opanowanie. RadomFki. 
kie stosunki. Wielkolud Lindberg bramkarz Szwe- W 19 minucie po dłuższej kombinacji 36 minuta przyniosła Upragnione 

Nie będzie chyba dużq przesadą, Je- dów nie będzie mógł ~rać, gdyż skrę- podbramkowej Szwedzi pudłują. w 21 przJz 20•tysięczny tłum prowadzenie 
~eli powiemy że wczoraj stadion ŁKS cil nogę na meczu ze Sląskiem. Zastę- minucie ręka Szwecia. Rzut bezpośred- łodzian. Za rękę obrońcy sędzia dy· 
:irzeżywał jeden z najbardziej pamięt- puje go Nilson. Ostateczny sldad ni strzela Baran, piłkę łapie jednak !duje karnego. Egzekwował Baran zdo 
c.ych· dni w naszym odradzającym się Szwedów wygląda przeciwko ł.KS-owi bramkarz gości. rywając dla ł.KS-u drugą bramkę 
>porcie. następująco: Nilson, Holmquist, Malm, W 24 minucie oklaskujemy wszyscy Do końca meczu pozosf.aje 5 minut. 

Na oczach tłumu, który zebrał się Bosengreea,_ Svenn, Wigrin, K_arlborn, Pisai&kieao, który również likwiduje Łodzianie pomimo prowadzenia 2:1 
w liczbie około 20 tysięcy, przedefilo- Nordhaba, <:>rtengrep, Holmqu1st, Noi- ostry i c~lny sftzał ~zwedów. 25 mi- nie zaprzestają jeszcze ataków. Pu· 
wały zwartym szykiem reprezentacje dahl. . . . . nuta przynosi znów żywiołowy pizebój bl~czność tłumnie kieruje się ku wyj• 
turowe całego województwa. Wyróż- ł.K~ Wfsłc;:pd -~as~lony trzem~ gra- 1 czerwonych, jednak płaski :;trzał Bara ściom. Ostry gwizdek sęd:dego kończy 
niały się swq postawą i estetycznym cza~1 z .~~my_ch ~:u?ow. _ . , , I na, mija tym razem bramkę. 29 minuta mecz. Orkiestra gra tusz. uś.wielniając 
wyglądem, reprezentacje RTS. Widze- P1sa:rsu.1 (Z~elmsk1), Czyz_ews~1. s.a-, nie przynosi bramki szybkiemu at.ako- sukces piłkarzy ł.KS-u, którzy pierwsi. 
wa w białych koszulkach i czerwo- by (RTS. Widzew}, o.aw1dow1cz. Pe- I~ łodzian. odnieśli zwycięstwo nad sympatycz· 
nych spodenkach, oraz re~rez0ntacja I gza, Wa;:>ienni!t (Wisła), Hoggendorf, 1 • • • • nymi Szwedami. Na Sląsku bowiem, 
fUR-u łódzk!ego, w błękitnvch koszul- Barnn, Pietrz„tl. , Łącz, Ignaczak (Gar-I Wbtew oc~ekiwamom nc:;rstęp1_1a_ mi- ,iak i w Krakowie Szwedzi uzyskali wy 
kach i białych majteczkach. j barnia), wyhi.egają za gośćmi v..ritani irnła .~~~yn~si bramltę, al: gosciom. nild remisowe 2:2 i 1 :1. 

Po honorowym okr że · . fm( jr.tli:: szwedzi bmzą oklaskó-w. Słrzullł Ją Orł~ng_ren. W na„t_ępnych. se z. Kr. 
d , ' k h ' q llll! rnzy „ . . . . . . . . kundach łodz1ame szłurmu1ą bramkę 
zw1ę ac orkiestry repreze1rtac1e u- .c..(lmm zakonczyła się częsc ohqal- S _., 1 b k t - D 1 stawiły . . dk b . k . . . . . . zwe"'ow, a e ezs u eczn1e. a sze TUR (P!otrko'w) Y · .;, ' SlE~ na, SIO ' u OlS a frontem na, pr~emow1!ma 1 _wspolna fotograha minuty upływają teraz ::ia obustron- I ' ZVł c1ę,a 

do try~uny ~~owneJ., , na boisko wbiegła Jedenastka małych nvch a'a!i::ach Szwedzi stara· si w • Zł • ł d k V!~~) chwili ':wagę publiczności od- chl,opców w barwach LKS-u, każdy z I raźnie ~hr.iż ć ół órna ; Jąos \d~- na ocie ó z im 
wroc1h Szwedzi, którzy w jednalco- malą wiqzcmką kwiatów, którymi ob-1„ . · · .Y P g · g.tę g . P d 1 W ramach zlotu TUR-u uzyskano 

h b · h , . . .zv, co im sm w pewnym s opnm u a- . . . 
v:vc. rqzowyc n;arynarkach ukaza- dar_ wali_ sympatycz?ych _Szwedcw. je: 43 miQ.uły ·nie wykorzystują bramko nasłępu)~ce ~ynik1: 
lik się na !rybume" Sy~paty7znych P1ęłncrn:1e po 18-ei druzyna cze:r~o- WO Fzwedzi. Jed~n z nich strzela z lde- Szczypiorniak: Mecz o prawo gry 
s c;tndy~awow "'U~hcznosć wita bu- na ł.!{~-~ 1 ~1a10-grcmałowa Szwedow alli~- cz c"i, ale mm idzie w soko w finale mistrzostw P<?lski w Bydgo-
rzhwym1 oklaskami. I 1.>rtawia1q się naprzeciwko siebie. j .... ~ ldP Y ..1 1 P Y szczy ł.KS - Iskra (Warszawa) 12:0. 

W · dk k • 'łk · ::i na pop.zecz cę. T · · bł k · 'łl · · posro u o~o: z pi ą pozosta1e . . · urme1 ys aw1czny p1 n noznej. KRONIKA f.ODZKA wysmukła sylw·atka sęd?.'"ego .lept. 1 .• -~~-tym ko_n_cz! si~ P.ierwsza połowa'. Finał TUR (Łódź) - TUR (Sieradz) 1 :O . 
......... „„„„„„ ... „„ ...... „„„„„„„„„„„„ .... „„„„„ · Sznajda. Po chwili p;:zec iqg~y gw·izdoek •··1 ..... „.i Wynik b.zmi 1•1• W ogólnej punktacji Zlotuµ~rwsze 

KOMUNIKAT 5ędziego rozpoczyna grę. I W t:•:z~nel minucie po przerwia Wa- miejsce uzyskał TUR (Piotrków). 
' Komitet PPB DZIELNICY SRODM?l:SCIE Pierwsze m:nutv przynoszą już dużo )icnni~~ wraz. z Pisarskim ll'kwiduj„1 • • * 

I.EWA wzywa wszystkich towarzy!l;::y na ze-1 emocji. ł.odzicmie przedzierają sie de ść ~r'oźną sytua:~ ' t: pod sw.:..ią bram · W pierwszym dniu Zlotu odbył si~ 
!!:~ie11°1CgZEanBtzwacCyAjne, bktóre. odbądzie się w dwukrotnie pod bramke gcści. Pii:m.v: ~ą G1 o nie traci n:.C na swej ".Itrakcyj- mecz piłkarski Sedziowie - J:,KS (se· 
._.u r. • t. I• WF. WTOREK . - ' • • • ł • At k" . . , ) Z"·- . , l' , 2 1 (1 0 PUHKTUALNIE o GODZ. 17 w lokalu wła~ szy raz nie ucta;e się jednak strzal ; nos

1
c1 l .e

1
Idnp_ie •. da 1

1 
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'lllym przy aL Południowe) n. Ignaczalrowi i pllka idzie na aut, dru- 1 czo a. ł:lo , Ulq ie na.t ra-::ze1 grze q -
ZE WZGLĘDU NA WAżNośe OMAWI.R.- gim jednak razem Pietrzak loku·,·e 1··:1 ~ rą. J:.cdzianie są nadal przedwnilticm Co usłyszymu przez radin lfTCH SPRAW - STAWIENNICTWO WSZYST · ·' • 1 t 1 1 • I · • J UJ -ca (poza tow · . . w siatce Lkcie tn miały mi""J"sce 1·Pdna 1 r".'\ll··:·~rxecnym a.r w po u JO< 1 w qroz - arzyszam1, 'Pracu•ącym1 w I · ' · · - · • I · p t k 11 VI 46 KomlsJach Obwodowych) JEST BEŹWZGLĘD- . po drugiej w takim krótkim odsi~rie 1 nvch momentach podbramkowych. rogram na w ore · , · 

lflE OBOWIĄZKOWE. , I czasu że cześf r;1tblic"'"O~c·1 n1·fl .,.or···1P-n , S:?:weclzi chwilomi naciskają mocnt>, h. t5.575z05KraMkowak Sy6qn15ał Rqasu , 6.00 Kalend, 
• • • · _ , . - • • ~ • • 1 • „ . . · . 1s or. , uzy a, . oz mowa ze słuch 

KURS DlA KIEROWNIKOW ŚWIETLIC . towała się jak LltS prowadził 1 :O. Trz ' ale „cłk~ :siacy me pozostają im Dl- . 6.30 ty\uzyka, 6.45 z W-wy Dzien. por., 7.0f. 
::>k K . . . , 1 nasta·nawet minuta wywc!1 ie nowy •,:sv dłuzm. Progr. no dzisiaj, 7.10 z Poznar.ia Gimnastyka 

ręg~wa omi.sia z iązkow ~~wo~owych, wybuch enfwz'a:mu trybun. P.
0

•ak ł.KS j W 25 minucie gra zaczęła się nieco 7.45 z W-wv Powtórz,_ najważn. wia~om. _dzien. 
Zarząd Głowny Związku P1acown1Kow 1 Robot- . . ::ł - . d '"' 

1 
, . „ i 1. . . d t • • muzvka, 8.30 z Łodz, shz. pos7uk1wania ro-nikó p z ~i Wł''. . S k , r.:now pr:!e ~s- a·~ się po ,_,r.arn {ę rr s.r:rac. lu.' ;r··mosc c:r-a.ruJe s1ę dzin 845 Co'dz odc prozy· Skice I m" 

w r emy~u Oi<1enn1czego wraz ze z o 
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""'j'"""'11"""'""'1••''* ' j··· • ' lł "'""J'"'"''"''""''"''"'''"""""'"'ll''''''""'„"'""""'' " '""'""'ll'"U'"'"'"''"''"'' ' " 'Ił"'' .,„„„ · · 1 H s·. k" . · ~")·nr.' R wę9 e„ . łQ Aktywu świetlicowego prowadzi 5-dniowy I . - nowe o . 1en _1~v~1cza, 7.~ ,, ozmo1tosc1, 
ku . • ' b • • g k • 9.10 Program na dz1s1a1, 9.15 Przerwa 11.57 2 rs przed re!erendum dla kierowników świet- . p ft ~ ft: ft f:łQ . • s w I Krokowa Sygnał czasu i hejnał z Wi'eży Ma· 
Ile, przewodniczących oraz pozostałych człon-! 'lj ~ U \ , riack'ej, 12.05 z W-wy , Na ziemiach odzyska· 
ków Rod Zakładowych w dniach 6 7 12 13 14 nych", 12.20 Koncert. 12.40 „z iycia narodóv. 
czerwc(J w sali C.R.D.K.-TUR, ul:' PiotrkoV:.Ska z dWUd~;nwenQ ZIO!U m "'Od7;e~u tUrOWez słow." •. 12.50 z .~.?znania Ko!1ce1t, 13.50 z W-wy w godz. 9-12 min.JO UliiU ~ • il Go.I 'if..3 i 

1
„10 min .. poez11 , 14.00 l:'.z1en. popołud„ 14.30 

. . • lnformacie, 14.40 z Łodzi Płyty. 14.55 Pog. 
Stawernmctwo czlonkow Red Zakładowych, W ciagu dwóch dni stadion ŁKS-u gośćil I W tej chwili wbiegają właśnie na boisko i sport. ,J. Niecieck.iego, 15.05 Rezerwa, 15.10 

' członków Komisji Kult,-oświatowych ·Oraz kie· sp. ;irtową młodzież turowq z całego yYoje- cl:ui7ny białc-c'1'.erwona RTS. Widzew, oraz 1 „Dookot? ".1iło~ci" - audyc._ sł.·rnuz . w oprac. 
rowników świetlic obowiązkowe , wodztwa. 1 nicb1eskn·c:erwona z Bełtowa. t Boi. Bus.ak1ew1cza, 15.30 W1adom. z miasta i 

' · ·Szatę ś':"iątecznq _ przybrał już w niedzielę Entuzjdci piłki nożnej na gwałt zajmują prowincji, 15.35 „Finsen_ - „Łowca światta" -
ZEBRANIE PiEKARZT rano w ,dniu. otwar:1a Zlotu. , -:: pierwsze rzędy ławek przygotowanych już, na pog, Wt. Baranowsk1e1 .. 15:4~ Kcn~ert rouyw. 

, Wokol boiska g~ownego las masz.tow o pro- mający się odbyć po południu mecz pomiedzy kowy w wyk. Marty M1rsk1e1 - piosenki, Fr. 
dzi W fnm 12 czerwca 0 g~dz. 17-tej odb.ę- porcach niebiesko-czerwonych, trybuna glówna szwed:rka drużyna Kamratornią a ŁKS-em R.esz- Leszczyńskiej - forteri. 16.00 z Krckowci Słuch. 

e s 1ę ~okalu Cech~ _Piekarzy w Łodzi,ubrcna proporczykami o barwach narodowych ta rzedów świeci ·pustkami. Godzina jest wcze- dla dzieci, 16.25 z W-wy Korcart, 16.40 Od-
przr u· b e~Skłodowskie1 Nr. 1 ::X_ nadzwy- loża honorov.:~ dla pr_zedsrav.:icicli v.:!adz miej- sna, ale slos1ce praży już niemiłosiernie. czyt, 16._55 Reportaż. 17 .. 10 Koncert, 17.50 „Od· 
fzaine, ze ~r::n_ie czlonkó"." w spraN .e uregu-

1 
scoy/ych partii PPS 1 innych mslytuc;11 społecz- Ch' oz .. . . d k dob t rn 

0 
wi- budowu1emy Warszawę', 17 55 z todz; Audyc. · 

towania r zrucy, cen .pieczywa kontyngen- nych mieni się barwami TUR-u niebiesko-czer- d . !0 Pcy r "'~'la~f ie nb!· ,r: .e kp ' to robotnicza: 1) , O porkoch Łodzi'' - rep 1-r 
ow;1go.. . 

1 
b wi k wonymi. Pośrodku widnieje godło: na czerwo- ~de, ze .'1'~ gra1ą a ~u 1 ~2~.;)SCt, .la l~ę~e· Michałowskiego,' 2J „Tytan prccv Józef lg no: 

' - aWlenmc wo o o qz owe. nym polu dwa skrzyżowane niebies.kie młoty i L ~r;.o ~tę,,.? uc_naSZ'Jo'.Cs~'c'~sowz Cltv~ia \tV psro~ cy Kroszev.1ski" - pog. Mar'aria Bogacza, 3) 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO PRZYJACIOł. ~ pros ?P0 ym 1 ie P nący 0 ym a- centowymr amatorami. Sport uprawiają rJla ' ' z -wy (' au '? przy g osm u n t dl k·lof· ło zt t bi l pr y1em os·'· 1 są ie ~ e c ys • s u Płyty 18 30 W N k ł ' ·k " 

DZIECI sk1em znicz_.. . . , . w!asne· rz ·emno5ci. Nie czekam "ednak na 19.09 Koncert, 19.3Q Dz1en. wiec~„ 29.00 z ~a-
'Poll'klinika De_korocp dop_ełni~ z1.ele~ boisk, ~rzew, o- kańcó~ypg~!zdek S"dziego. Przen~s\my si<> w to;'."IC Koncert po~. 20.45 z Łodzi, ,_.żołta _rak1e-Dziecięca, Łódź, ul. N~rutowi- tacza1ących stadion .1 z1elen krzewow, nen . ·n . . "' "' ta - słuch. oryg.nalne Z. Kopc.: lki w rez. au· 

i'za 30 czynna w godz. 9 - 16 u~z,iela po- poza trybunałem, za boiskiem treningowym. I ne mie1sce. . . . tora. 21.00 Przegląd wydawniclw w oprac. Ja 
rad ~l~cio~ do lat 15 we wszyst;l:lch S>;>e- Tutaj też u stóp lasku ro2:bili swe namioty u· . P?za . try~~nam~ na bois.ku t~emngowym na Zygmunta Jak ubowskiego - „O wydawri· 
~jalnos~1ech. De_ntystyka, roentgen, analizy czestnicy Zlotu. 'Było ich około 2 tysięcy. Przy r;i1en~q się r_oznym1 barwa!"' kcs~'umy lekkC?- ctwach Oddziału Łódz~ier:o T ·w::i Liierackieco 
iekarskie, szczepienia. I każdym namiocie czerwienią się jak maki szla,1- atlel~w. ~1 k;ofon zapowiada skok wzwY.z: im. A. Mickiewio;o". 21.1 O Recihl śp"ewac~y 

• S dary organizacji TUR-.owych. A nad tym wszy- 1 \Vokol. ~to;akow ~ .Poprzeczką na. wysokosci Natalii Szczęsnej. akorno. Wando Klimowicz0 . 
KURSY KSIĘGOWO Cl, PRZEB~TK,OWEJ 1 stkim króluje _ wsppnialy błękit nieba i jasne metra. 1, 20 cm (mmi.mum ~)a stcrtu1ących z'!- wa, 21.30 ~oncert życzeń, 22.00 z Krakowa 

, Polska YMCA y; ł.odz~ ,organiz1;1ie da!sze wesołe słońce. wo_dn1ko~), zebr;il się dosc ~ą~ty s_zpaler w1- Koncert rozrywkowv. 22.30 z todzi Komun . 0 grupy kursów ksiqgowosc:i przebitkoy;e1 w I Ruch na wszystkich boiskach budził się już dzow, ~isto? ~tor~ch przewa:z:a1q 1ak zresztą popodzie, 22.32 Skrz. poszuk:wan;a rodzin, 
remach planu ~on~ pod , przewpdructwem 0 godzinie 9 rano. Piłkarze rozjjoczyna!i swoje wszędzie nie~1esk1e ~os~ule 1 czer':"one kro- ;23.00 z W-wy Ostat'1ie wiadom. dzie" . 23.25 
prof. dr., J~i_ia Dzięgi~le„·skiego. . 1 ro?:grywki początkowo równocześnie na dwóch waty .. Obqk _odbywa19 się r~uty. p_ro_b~e ~ulq, Progr. na jutro, 23.35 z Łorb:i Pr0qr„ na jutro. 

W na1bhzszy~h dniach urucho~iony :rosta- boiskach (głównym i treningowymL na boiskach w ktorych, biorq udział męzczyzn1 I i{Ob1ety. Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. 
ilie 7-my ~ kol.ei kurs te.go rodza1u. . I do gier sportowych walczyły męskie drużyny Daleko, u stóp lasku migl'.lią wysmukłe syl-

Zebr,ani~ mformacv1ne ,dla kandydatow · s~i:"~rpbrniaka o zaszczytny tytuł mistrza Pol- wetki sunacych długim krokiem biegaczy. ńie· ~ "' •Mlll!'WiWW•~&?t'!!f~~ 
dod}'niędzi1e.9 s:ę wal kwtol rekOgdnt;isak 11 b. m, 11( Mgo- 1 ski, a koszykarze i siatkarze o prymat w Zlocie. 1! gną rówino spokojn.ie. Ciszę skwarnego polu- ·1· ' zi e -eJ w o a u 1 a przy u . , o- . ' d- · · · lk ' · k · aiuBzki 4 a, I Największym jednak zainteresowaniem cie- n~a urozmaica .'m. ty o sw1ergot pła O\"f .sz.u· SZOST A 

s7.ył się błyskawiczny turniej nilkarski drużyn l ko1ących s~hronie~1a. pr7ed t.oroz bardz1e1 m- A K C J A p R E M I O W A 
· , turowych. Stanęło do niego około 20 drużyn tcnsywnym1 prom1en1om1 slo11ca,. 

DZlś DYŻURUJĄ APTEKI, z R. T. S. Widzewem, najstarszą: naszą drużrą I Opuszczamy stadion ŁKS-u bez burzy oklct-: 'DLA DZIECI CZYTJ-;1.„rrn:óW 
Cymer - Wólczańska 37 robotniczą na czele. Każde spolkanie trwało sków huczqcych jeszc:!e w uszach, jak zwykle .. Gł.OSU ROEOTNICZEGO" 
Bojarski - Przejazd 19 2x20 minut, gdy w ,tym czasie Którejś 7. drużyn bywa to po meczach piłkarskich, ale bordT.icj 
Unieszewski _ Dobrowska 2Ąb nie udało się zdobyć przewagi bramkowei o ' jeszcze przeświadczeni w tym, że prawdziwe ~;(!J ON R.. X 
f , p· k' k 22s zakwalifikowaniu się do dalszych rozgrywek piękno sportu tkwi jednak nie w rekordach i 
r"szt:'n k ,otB ows"~k , 56 ldecycfowalo losowanie. W finałach natpmiost wyczynach, a w zasadniczej iego istocie - Wyciąć i zachować. 
raw ows a - rzezins 0 grano w takich razach do uzyskania pierwszej s~ońcu, powietrzu i ruchu. ' 

Pawlukiewicz - Pomorska 12 bramki. . I Zd. K.1 wwna -
-._„~l'r"S' •"•~'l""l{T...,....._-ir~ ... ---.~·~-.. 

CENY 0Gi:03Z2N Drob~e: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr ·szpaltę poza t: 

i świątecznych - 50 procent droż:e1. 
:n - 2 • N tekscie - zł. 21. - W numerach n1edz1clnyd 
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